
Ddi w numerze dal- 
»ze wypowiedzi w na­

szej ankiecie

• Co robię 
po Zlocie?4

Rozwijający się ruch racjonalizatorski 
potężnym czynnikiem w walce o plan 

i obniżkę kosztów własnych

ta-
NZ

Spółdzielcy z Koszanowa w 
pow blałogardzklm. realizując 
konsekwentnie podjęte zobo­
wiązanie, przodują w obowlą? 
kowych dostawach zboża. I)o 
dnia 9 sierpnia dostarczyli oni 
do punktu skupu GS w’Świd­
winie 8 230 kg żyta.

Patriotyczna postawa człon 
ków spółdzielni produkcyjnej 
wpłynęła na chłopów indywi­
dualnych z gminy Lekowo I 
Biały - Zdrój, którzy począw 
szy od 7 sierpnia rozpoczęli 
również systematycznie przy­
wozić zboże do punktu skupu. 
Kilku chłopów. Jak np Stefan 
Dzik z Bystrzna, Aleksander 
Tarko z Łąkowej, Wacław Ga- 
bis ze Sławy 1 Józef Szczęsny 
z Łąkowej wywiązali się Już 
całkowicie ze swego obowiąz­
ku wobec Ludowej Ojczyzny.

Jonko

Szczególnie uroczysty prze­
bieg miały obchody Dnia Ma­
rynarki Wojennej ZSRR w 
Moskwie — stolicy 5 mórz. Na 
wielkim rezerwuarze wodnym 
w Chimkach w Moskwie od­
była się defilada jednostek 
Marynarki Wojennej. Przy 
dźwiękach hymnu państwowe 
go ZSRR i salw artyleryjskich 
przepłynęły okręty wojenne.

mie i Indonezji działalność 
ka prowadzona w imieniu 
spowoduje jedynie nienawiść.

Rokowania w sprawie rozej 
mu znalazły się w impasie dla­
tego. że delegacja amerykań­
ska „w imię humanitarności” 
odmawia repatriacji chińskich 
i północno-koreańskich jeńców 
wojennych. Jak wożę świat u- 
wierzyć w słowa mówiące o 
„humanitaryzmie”, gdy w tym 
samym czasie na tysiące, męż­
czyzn, kobiet i dzieci zrzuca się 
bomby i napalm.. Opinia pu­
bliczna powinna znaleźć spo­
sób — kończy dziennik — by 
położyć kres straszliwej trage 
dii Korei .

torów, znacznie usprawniającą 
pracę.

W pierwszym półroczu br. 
krakowscy kolejarze zgłosili 
do zakładowych komisji 
usprawnień ponad 80 cennych

pomysłów nowatorskich. Po­
ważne znaczenie dla racjonal­
nej eksploatacji parowozów 
ma m in. pomysł pracownika 
parowozowni w Nowym Sączu, 
Piotra Polaka, który opraco­
wał nową metodę, wydatnie 
przyśpieszającą proces napra­
wy kół parowozowych. Po­
mysł ten daje w stosunku roci 
nym ponad 30D tys. zł. 
oszczędności.

Coraz lepsze wynik! uzysku 
ją robotnlczo-inżynieryjne bry 
gady racjonalizatorskie w war 
sztatach PKP w Bydgoszczy.

ŁÓDŹ. PAP Załogi zakła­
dów podległych Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Włókien 
Sztucznych wywiązały się 
w lipcu br. z honorem 
z powierzonych Im do wy­
konania zadań. realizując 
plan produkcyjny w 100.1 
proc. Do przekroczenia 
planu produkcji w skali całe­
go przemysłu, w największym 
stopniu przyczyniła się bojo­
wa załoga największych w Pol 
sce, Tomaszowskich Zakładów 
Włókien Sztucznych

Załoga Tomaszowskich Za­
kładów Włókien Sztucznych 
zdobyła po raz szósty we wspó 
zawodńlctwie międzyzakłado­
wym sztandar przechodni Za-

LONDYN (PAP). Dziennik 
„Reynolds News” omawiając 
bombardowania amerykańskie 
w Korei pisze: Sztab generała 
Clarka w Tokio oficjalnie o- 
głosił, że. ma zamiar zniszczyć 
78 miast Korei północnej. 
Pierwszy etap potwornej akcji 
już się rozpoczął. Nikt nie rno 
że twierdzić, że w miastach 
przeznaczonych na zniszczenie 
znajdują się jakiekolwiek ohiek 
ty wojskowe .

Nowa decyzja w sprawie 
eksterminacji ludności cywilnej 
Korei północnej — kontynuuje 
dziennik — wywoła uczucie 
zgrozy na całym święcie. W 
Indiach 1 Pakistanie, w Bur-

Przemysł Włókien Sztucznych 
wykonał 

lipcowy plan produkcji z nadwyżką
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac Przem. Chem.

Ohok stale rozwijającego się 
socjalistycznego współzawod­
nictwa pracy, wielka role w 
walce o realizację planów wy­
twórczych spełnia w przemy­
śle włókien sztucznych pomoc 
sąsiedzka zakładów przodują­
cych __ załogom zakładów
walczących z trudnościami. 
Dzięki tej pomocy załoga Cho­
dakowska zwycięsko przeła 
mała trudności produkcyjne 1 
w lipcu br. wykonała swój 
plan produkcji w 101,3 proc., 
wówczas, gdy w drugim kwar 
tale nie osiągnęła planowa­
nych zadań.

Położyć kres barbarzyńskim 
bombardowaniom w Korei!

— pisze angielski dziennik

Dnia 9 bm. rozpoczęły się na wszystkich wyższych 
uczelniach w całym kraju,, egzaminy kwalifikacyjni dla 
kandydatów na I rok studiów.

Ogółem do egzaminów przystąpiło około es tysięcy 
młodzieży.
\’o zdjęciu: egzamin na Wydz. Fizyki Uniwersytetu n'at 
szawsk-iego. Pracę egzaminacyjną pisze Klwrgso Suwse- 
rowicz.

>Barka« w Kołobrzegu zdobyła 
zwycięski proporzec 

współzawodnictwa baz rybackich 
wybrzeża koszalińskiego

*’ ostatnią niedzielę odby­
ła się w Kołobrzegu uroczy­
stość przekazania rybakom 
„Barki” zwycięskiego propor­
ca współzawodnictwa baz ry­
backich wybrzeża koszalińskie 
go. Zwycięski proporzec uzy­
skali rybacy kołobrzescy za 
najlepsze na wybrzeżu kosza­
lińskim wyniki połowowa w 
II kwartale br.

SZTPER RUDOLF MAZUR 
INICJUJE POŁOWY 
CAŁOTYGODNIOWE

Przodownik pracy „Barki” w 
Kołobrzegu, szyper „Koł 35” 
Rudolf Mazur wraz z Drzodu- 
jącymi szyprami bazy koło­
brzeskiej Mieczysła-weili Sa­
wickim, Kazimierzem Marko­
wiczem i Mieczysławem Szmid 
tern zorganizował zespół ry­
backi, który postanowił wy­
jeżdżać stale na połowy ca­
łotygodniowe, wprowadzając 
jednocześnie wstępne przetwór 
stwo ryby na kutrach.

Na swój pierwszy całotygod 
niowy rejs połowowy rybacy 
zespołu Rudolfa Mazura wy­
ruszyli w dniu 11 bm. wieczo­
rem, powrócą zaś do bazy 17 
bm. Zespół zaopatrzył się w 
beczki, sól oraz odpowiednie 
ilości lodu. Umożliwi to ryba­
kom bezpośrednie solenie i 
beczkowanie złowionego śle­
dzia w czasie rejsu. Rybacy 
zespołu będą również patroszy 
li na morzu dorsza i lodowa­
li go w ładowniach.

Całotygodniowe rejsy, przy 
odpowiednim zabezpieczeniu 
złowionej ryby, w poważnym 
stopniu pomogą rybakom ko­
łobrzeskim w wykonaniu siei-p 
niowego planu połowów, a po 
nadto przyczynią się do obni­
żenia kosztów eksploatacji jed 
nostek rybackich. Z doświad­
czeń rybaków kołobrzeskich 
winny skorzystać również i in 
ne bazy rybackie na wybrze­
żu koszalińskim, a szczegól­
nie baza „Kutra” w Darło­
wie, której rybacy nie podejmo 
wali się dotychczas połowów 
kilkudniowych.

BAZA REMONTOWA W SWI 
NOUJSCIU NIE DOTRZY­
MUJE TERMINÓW REMON­
TÓW JEDNOSTEK KOŁO­

BRZESKICH
•

Do dnia 11 bm. baza ..Bar­
ki” w Kołobrzegu wykonała 
zaledwie ok 20 proc, planu 
sierpniowego. Na niskie wy­
konanie planu wpłynął prze­
de wszystkim fakt, że baza re 
montowa CZRM w Świnouj­
ściu nie dotrzymała terminu 
remontu dwóch jednostek kut 
rowych „Barki”. Jednostki te 
winny być oddane do eksploa 
tacji w ostatnich dniach lipca, 
tymczasem wszystko wskazuje 
na to, że będą one gotowe do 
piero w końcu sierpnia lub w 
początkach września br.

CZRM w Szczecinie winien 
dopilnować, by baza remonto 
wa w Świnoujściu przyspie­
szyła naprawą jednostek ko­
łobrzeskich. •

RYBACY DARŁOWSCY 
BĘDĄ ŁOWI U 

„W TUKĘ”
Załogi kutrów „Dar 10" I 

„Dar 28” należące do PPUR 
„Kuter” w Darłowie, pierw­
sze na wybrzeżu koszalińskim 
przystąpiły do połowów w 
tzw. „tukę” Do wprowadze­
nia tej metody połowów przy 
gotowują się i inne jednostki 
darłowskie. Siecią rnia darłosr 
ska przygotowuje dostateczni 
ilości tych sieci.

Połowy „w tukę", polegają 
ce na trałowaniu jednej sieci 
przez dwa kutry, pomogą ry­
bakom darłowskim, posiada­
jącym silniki kutrowe o mniej 
szej mocy w zwiększeniu szyb 
kości trałowani*, co przyczy­
ni się do uzyskania lepszych 
połowów. Kierownictwo bazy 
winno udzielić pomocy pier­
wszym zespołom łowiącym „w 
tukę” i nie dopuścić do sy­
tuacji, która zaistniała w bazią 
w latach ubiegłych, gdy ry­
bacy, zniechęceni pierwszymi 
niepowodzeniami łowienia no 
wą metodą, całkowicie jej za 
niechali. Doświadczenia ryba­
ków radzieckich a także ryba 
ków NRD wskazują, że jedno 
stki mniejsze, łowiące „w tu­
kę”, uzyskują połowy o 50 
proc, większe od wyników u- 
zyskiwanych przy łowieniu 
zwykłą siecią.

IWIĘKSZYC WALKĘ 
O KUTRODZIEŃ 

W DARŁOWIE 
WYKORZENIĆ PIJAŃSTWO 

WŚRÓD RYBAKÓW
W ostatnim okresie w ba­

zie „Kutra” w Darłowie po­
ważnie osłabła walka o socja­
listyczną dyscyplinę pracy. W 
dniu 10 bm. (w niedzielę) mi­
mo sprzyjającej pogody — ani 
jeden z kutrów nie wyruszył 
na połowy. W dniu 11 bm. wy 
szło w morze zaledwie 50 proc, 
ogólnej ilości jednostek rybac 
kich bazy. Pozostała część nie 
wyszła głównie z powodu bu- 
melanctwa i pijaństwa niektó 
rych rybaków Tak np. „Dar 
44” w dniu 11 bm w ogóle ni* 
wyszedł w morze, ponieważ 
motorzysta kutra Kowalewski 
upił się i nie stawił do 
pracy. Z powodu pijaństw* 
Lucjana Gudaly, motorzysty 
kutra, nie wyszła w morze za 
łoga „Dar 47" Z winy st. ry­
baka Henryka Augustyniak* 
nie wyszedł w morze „Dar 
9”.

Kierownictwo bazy winno 
wyciągnąć jak najsurowsza 
konsekwencje w stosunku do 
tych, którzy utrudniają ryba­
kom darłowskim wykonani* 
planu. Również organizacja 
partyjna musi zwiększyć wal 
kę o socjalistyczną dyscypli­
nę pracy.

W „Kutrze" na czoło przo­
dujących załóg w bm. wysu­
nęła się załoga „Dar 30” szy­
pra Dekutowskiego, „Dar 25” 
szypra Pacholskiego, „Dar 
38” szypra Ceynowy oraz 
„Dar 45” szypra Kulika. Tym 
przodującym załogom należy 
przede wszystkim zawdzięczać 
wykonanie planu sierpniowe­
go w Ok. 25 proc.

WARSZAWA. PAP. We wszystkich gałęziach tiaszegt 
przemysłu I transportu rozwija się coraz szerzej ruch ra 
cjonalizatorskl, zwiększając wydajność pracy, usprawniając 
i podnosząc jakość produkcji i stając się tym samym poważ 
nym czynnikiem w walce o plan I obniżkę kosztów włas 
nych Wiele cennych pomysłów racjonalizatorskich powsta 
je w wyniku zacieśniającej się współpracy inżyniera 1 tech 
nika z robotnikiem. Współpraca ta znajduje wyraz w organi­
zowanych coraz liczniej w zakładach pracy racjonalizator­
skich brygadach robotniczo Inżynieryjnych.
Szczególnie dobre wyniki 

obserwuje się w pracy brygad 
robotniczo • inżynięryjnych w 
kolejnictwie. Ńp. na terenie 
DOKP w Krakowie zorganizo­
wano już 48 brygad racjonali­
zatorskich, które mogą się 
poszczycić niemałymi oslągnlę 
ciami. W parowozowniach w 
Krakowie. Płaszowle I Rzeszo 
wie na skutek stosowania prze 
slarzałych sposobów dostawy I 
ładowania węgla, powstały po­
ważne trudności w zaopatry- 

kwanlii parowozów w paliwo. 
^Brygady racjonalizatorskie 
tych parowozowni wspólnym 
wysiłkiem rozwiązały to trud­
ne zagadnienie. W Rzeszowie 
opracowano nowy plan pełne­
go wykorzystania urządzeń me 
Chemicznych do naweelania, a 
w Krakowie zmontowano do­
datkowy tor. ktńry wvhltnle 
skrócił czas dostawy węgla do 
parowozów. Współnraca I wy- 
korzystanie wza1emnvch do­
świadczeń stały sle również 
podstawą osiągnięć brygad ra- 
cinnallzatorsktch z oddziałów 
drogowych w Rzeszowie. Kra­
kowie 1 Płaszowle W oddzia­
łach tvch brygady robotnlczo- 
lnżvnlcryine zastosowały ra­
dziecką metodę podsypywanta

Uroczystości
Dnia Marynarki Wojenne) 

wykazały potęgę 
morskich sit zbrojnych ZSRR

MOSKWA. PAP. Naród radziecki obchodził uroczyś­
cie Dzień Marynarki Wojennej ZSRR, który stał się dniem 
przeglądu osiągnięć radzieckich morskich sił zbrojnych oraz 
osiągnięć przemysłu okrętowego.

Następnie odbyły się liczne za 
wody sportowe z udziałem ma 
rynarzy radzieckich oraz poka 
zy sprawności , i wyszkolenia 
bojowego załóg okrętów.

Z ogromnym zainteresowa­
niem mieszkańcy Moskwy o- 
glądali loty samolotów — śmi 
głowców konstrukcji inż. Ko­
ntowa. Śmigłowce te, odznacza 
jące się wysoką zdolnością ma 
newrowania, startowały z po­
kładu okrętów, lądowały na 
wodzie itd.

W Leningradzie odbyła się 
na Newie wielka defilada o- 
krętów floty bałtyckiej. Defi­
lady okrętów wojennych od­
były się również w wielu in­
nych portach radzieckich.

Uroczystości Dnia Marynar­
ki Wojennej ZSRR wyka­
zały potęgę radzieckich 
morskich sił zbrojnych, stoją­
cych na straży granic mor­
skich Związku Radzieckiego, 
na straży pokoju na całym 
świecie.

Tak np. brygada racjonaliza­
torska zakładów naprawczych 
taboru kolejowego, kierowana 
przez Bolesława Supllcklego 
zastosowała w oddziale wago­
nowym niezwykle cenne urzą­
dzenie do mechanicznego 
czyszczenia podwozi tendrów. 
Dzięki temu wyeliminowana 
została ciężka nraca ręczna 
kllkupastu robotników, wzro­
sła Jakość napraw, zaś koszt 
czyszczenia tendrów obniżony 
został 9 150 proc. Wiele po­
mysłów racjonalizatorskich, 
zastosowanych w tym roku 
pozwoliło załodze zakładów na 
prawczych taboru kolejowego 
w Bydgoszczy zaoszczędzić 
ponad 600 tys. zł.

Poważną rolę w realizacji 
postępu technicznego spełnia­
ła brygady robotniczo • inży­
nieryjne w Zakładach Wy­
twórczych Aparatury Precy­
zyjnej w Świdnicy. W ciągu 
7 miesięcy br. od racjonaliza­
torów pracujących w bryga­
dach wpłynęło ponad 200 cen 
nych pomysłów, usprawniają­
cych pracę maszyn 1 działów 
produkcyjnych. Zastosowane 
Już pomysły przyniosły ponad 
300 tys. zł. oszczędności.

Wiele cennych pomysłów 
zgłosili również racjonalizato­
rzy żeglugi przybrzeżnej w 
Gdańsku. M. In. zatwierdzony 
został wspólny pomysł kierów 
nika maszyn m/p ,,Grażyna”, 
Wawrzyniaka 1 kier, statku 
m/p „Jaś”, J. Mrozika, dotyczą 
cy zastąpienia wewnętrznego 
ogrzewania statków w okresie 
zimowych postojów przez 
ogrzewanie centralne z zew­
nątrz. Z kotła, zainstalowane­
go na promie, ciepło doprowa 
dzane będzie rurami do wszy­
stkich zimujących w porcie 
Jednostek. Zastosowanie tego 
pomysłu pozwoli na zaoszczę­
dzenie ok. 60 proc, paliwa, 
przeznaczonego do zimowego 
ogrzewania statków. Wprowa­
dzone zostaną również m. In. 
pomysły załogi s/p „Panna 
Wodra” oraz mechanika s/p 
„Zofia” — Mazgały, polegają­
ce na racjonalnym zuż.yciu pa­
liwa.

RZS id Koszanowie przoduje 
id oboutiązkowych dostawach zboża 

tu powiecie białogardzkim
SPÓŁDZIELNIA PRODUK 

CYJNA W MIĘDZYRZECZU 
SPRZEDAŁA 5 TON ZBO2A

Spółdzielnia produkcyjna w 
Międzyrzeczu w pow biało 
gardzkim przywiozła w tych 
dniaclj do punktu skupu 5 ton 
zboża Spółdzielnia ta Jako Jed 
na z pierwszych w gminie Le­
kowo skosiła zboże.

Konstanty Ogidel
SPÓŁDZIELNIE PRODUK 

CYJNE W POW. SZCZECI 
NECK1M DAJĄ DOBRY 

PRZYKŁAD GROMADOM 
• INDYWIDUALNYM

Spółdzielnia produkcyjna w 
Pilu w pow szczecineckim 
sprzedała Już Państwu 3.179 
kg zboża Dzięki wydajnej 1 
ofiarnej pracy takich przodow

(Dokończenie na str. 2)



IV a marginesie

Atlantycka logika

Opowiemy naszym rodakom, 
jak wspaniale rozwija się naród, 
który wkroczył na drogę socjalizmu 
— oświadczają intelektualiści włoscy zwiedzający Polskę

KRONIKA NIEZAPOMNIANYCH DNI

r

waniem jego wyników będzie 
Krajowy Kongres Towarzyst­
wa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej, który odbędzie się 
w Warszawie w dniach 6 i 7 
grudnia br.

Zarówno w okresie prac 
przygotowawczych, jak i w cza 
sie trwania Miesiąca, Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej współpracować bę 
dzie ściśle z aktywem wszyst­
kich organizacji masowych o- 
raz korzystać z ich urządzeń 
kulturalno - oświatowych i 
środków propagandowych.

ści zarządów okręgowych To­
warzystwa.

W czasie narady sekretarz 
Zarządu Głównego TPP-R — 
tow. Stanisław Piotrowski o- 
mówił program przygotowań 
do Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej, 
który w roku bież, trwać bę­
dzie od 7 listopada do 7 grud 
nia. Naczelnym hasłem tego­
rocznego Miesiąca, obchodzo-

według którego w „możliwie 
najkrótszym czasie" w Sta­
nach Zjednoczonych zostanie 
przeszkolonych około 3.000 
oficerów 1 14.000 podofice­
rów wojsk lądowych, 1.300 
oficerów 1 6.300 podoficerów 
wojsk lotniczych oraz 150 ofl 
cerów 1 400 podoficerów mary 
narkl wojennej.

Największy na świecle 
dźwig o nośności 500 ton 

skonstruowali 
inżynierowie radzieccy
MOSKWA. PAP. Inżynie­

rowie radzieccy skonstruowali 
Jedyny w swoim rodzaju dźwig 
o nośności 500 ton. Praktyka 
światowa w dziedzinie budow­
nictwa tego typu maszyn nie 
zna Jeszcze tak potężnych 
dźwigów.

Nowe dźwigi będą utyte do 
montażu urządzeń energetycz­
nych budowanej obecnie naj­
większej na śwlecie Kujbyszew 
sklej Elektrowni Wodnej. Sam 
tylko wirnik każdej glgantycz 
nej turbiny tej elektrowni bę­
dzie ważył 480 ton Podnosze­
nie części i ich montaż odby­
wać się będzie przy pomocy 
2 gigantycznych dźwigów.

zwolnienia hitlerowskich zbro 
dniarzy wojennych.

Gdyby politycy tej partii, 
która zwie się partią wolnych 
Niemiec (FDP) napisali, że hi­
tlerowscy generałowie walczy­
li równie niehonorowo, zgodzi 
libyśmy się natychmiast. Istot 
nie mannsteiny nie ustępują 
ridgway'om.

Prawdopodobnie w najbliż­
szych dniach zgłoszą się do dy 
rektorów atlantyckich więzień 
całe watahy zwykłych krymi­
nalistów — trucicieli, gwałcicie 
li, morderców i podpalaczy z 
żądaniem zwolnienia. „Postę­
powaliśmy nie mniej honoro­
wo niż generałowie amerikań 
scy na Korei" — powiedzą.

„Co? — Ryknie w odpowie­
dzi naczelnik więzienia Sing- 
Sing — kłamiecie! Coś ty „a 
przykład zdziałał?" — Zwró­
ci się do pierwszego z brzegu 
złoczyńcy.

„Zamordowałem dwoje dzre 
ci“ — odpowie z dumą zapyta­
ny.

„A widzisz. Generał van 
Fleet zamordował już kilka­
dziesiąt tysięcy niemowląt 
Marsz za kraty".

I dlatego naiwny złoczyńca 
zo tanie za kratami, a van 
Fleet będzie jeszcze — do cza­
su — zbierał ordery.

Taka jest bowiem logika żą­
dań partii popierającej Ade- 
nauera. Kto zamordował więk 
szą ilość bezbronnych ludzi 
szczególnie kobiet, dzieci i star 
ców — może zostać genera­
łem. Może wdziać atlantycki 
mundur.

Komu się to zdarzyło tylko 
raz lub dwa razy — marsz do 
kryminału! Też niedołęga! Nie 
ma kwalifikacji na to, by cho 
dzić na wolności i współpraco 
wać z atlantyckimi sztabowca­
mi

MAT.

nego szczególnie uroczyście bę 
dzie: „Nierozerwalna przyjaźń 
narodu polskiego z narodami 
ZSRR—to pokój, niezawisłość 
1 szczęśliwe jutro naszej Oj­
czyzny.” -y

Centralnym momentem Mie 
siąca będzie uroczysty obchód 
35 rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej. Wielkie 
znaczenie dla pogłębienia przy 
jaźni polsko - radzieckiej bę­
dą również miały obchody rocz 
nicy ofensywy stalingradzkiej 
1 rocznicy konstytucji Stali­
nowskiej. Zakończeniem uro­
czystości Miesiąca 1 podsumo

Pan generał broni von 
Schweppenburg zmienił chwi­
lowo zawód. Jest obecnie pu­
blicystą. Na hitlerowskich pu­
blicystów jest dziś na zacho­
dzie urodzaj. Każdy nawet po 
mniejszy hitlerowski zbrod­
niarz wojenny może liczyć na 
honoraria jeśli podejmie się 
dowodzenia szlachetności ko­
mendantów obozów koncentra 
cyjnych lub też poda receptę 
na błyskawiczne zwycięstwo 
w trzeciej wojnie światowej. 
Oczywiście — w takich publi­
kacjach o Stalingradzie mil­
czy się we wszystkich języ­
kach.

Pan generał von Schweprwn 
burg także dostał honorarium 
od Amerykanów. Napisał bro­
szurę, w której zaproponował 
niezwłoczne wystawienie za­
chodnio - niemieckiej armii 
pancernej złożonej z miliona 
żołnierzy i wyposażonej w 5 
fys. samolotów. Należy rów­
nież zdaniem von Schweppen- 
burpa wykorzystać piechotę 
frankistowską.

Czego potrzeba by armię ta­
ką zorganizować?

Gdybyśmy zapytali o to hi­
tlerowca z Bonn, odpowie­
działby natychmiast: „zwol­
nić zbrodniarzy wojennych! — 
Ktoś musi w naszej armii do­
wodzić!"

A co należy zrobić, by móc 
natychmiast potrzebnych o- 
prawców zwolnić? Udowodnić, 
że byli przyzwoitymi ludźmi.

Zadanie oczywiście niewyko 
nalne. Ale partia wchodząca w 
skład koalicji rządowej — 
FDP Adenauera usiłowała za­
daniu temu sprostać. Opubliko 
wala oświadczenie, że „gene­
rałowie hitlerowscy nie wal­
czyli mniej honorowo niż ame 
rykańscy dowódcy w Korei". 
Ńa tej podstawie autorzy o- 
świadczenia domagają się

Dzieci polskie z Francji 
i Belgii odjechały 
na o/m „Batory"

GDYNIA. PAP. Po 4-tygo 
dniowym pobycie na kolo­
niach letnich w najpiękniej­
szych miejscowościach Polski, 
po zwiedzeniu Warszawy 1 In­
nych miast, dzieci polskie z 
Francji 1 Belgii, w dniu 10 
bm. na pokładzie o/m „Ba­
tory" odjechały do swych ro­
dzin.

Pożegnanie w Gdyni prze­
kształciło się w serdeczną ma­
nifestację braterstwa 1 przyjaź 
ni młodzieży polskiej w kraju 
1 zagranicą oraz w wielką ma­
nifestację na cześć opiekuna 1 
przyjaciela dzieci polskich — 
Prezydenta Bolesława Bieruta.

(Dokończenie ze str. 1) 

nlków Jak Maria Kowalczyk. 
Władysław Koblelak, Czesław 
Mlntchowski. Edward Pawlak 
i Gołębiowski — spółdzielnia 
przed terminem wywląże si^ę z 
wszystkich obowiązkowych do 
staw 1 z nadwyżką wykona 
swoje obowiązki wobec Pań­
stwa.

RZS w Piasecznie przy­
wiózł do punktu skupu w 
Czaplinku 1.330 kg Jęczmie­
nia. Sprawnie przebiega w 
spółdzielni akcja żniwna. Ko­
szenie żyta na obszarze 64 ha 
zakończono w przeciąga 5 dni 
dzięki dobrej pracy brygady 
traktorowej szczecineckiego 
P0M-u 1 ofiarnej pracy człon 
ków spółdzielni. Przystąpiono 
również do omłotów. aby w 
terminie wykonać podjęte zo­
bowiązania. W czasie próbnych 
omłotów uzyskano z 1 ha Jęcz 
mienia ozimego 18 q, czyli o

Podpisanie umowy 
handlowej między Chinami 

a Francją

BERLIN. PAP. Agencja 
ADN donosi, że w Berlinie 
zos'ała podpisana umowa mię­
dzy Chińską Republiką Ludo 
wą, a kołami gospodarczymi 
Francji w sprawie wymiany 
towarowej na sumę przeszło 
miliona funtów szterllngów 
Umowa ta Jest realizacja pierw 
szego etapu porozumienia, za­
wartego w Moskwie podczas 
Międzynarodowej Konferencll 
Gospodarczej,

NA POLACH PGR BIESIEKIERZ ROZPOCZĘTO 
PRACĘ SYSTEMEM POTOKOWYM

Zaraz po zwiezieniu ostatnich snopów zboża, na pola 
PGR Biesiekierz wyjechał agregat siewny. Za „Ursusem” 
poszły razem: talerzówka, siewnik siejący poplony, a za 
słownikiem. bronki posiewne. „ , n j ■

System ten stosowany od dawna w Związku Radztee 
kim daje bardzo wysokie oszczędności. Maszyny obsługu­
je tylko jeden ciągnik i sześcioro ludzi, toteż za przykła­
dem Biesiekierza pójdą niewątpliwie wszystkie pozosta­
łe PGR-y.

Nierozerwalna przyjaźń narodu polskiego 
z narodami ZSRR — to pokój, niezawisłość 
i szczęśliwe jutro naszej Ojczyzny 

Przygotowania do tegorocznego obchodu
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej są tu pełnym toku

Ze statków, samolotów, pociągów, autobu­
sów wysiada młodzież. Małe grupki łączą się 
w większe, formują się wielotysięczne pocho­
dy. Z pojedyńczych strumyków, rzek ludz­
kich, płynących ulicami Warszawy, wezbrało 
w końcu morze. Rozpoczyna się Zlot Mło­
dych Przodowników - Budowniczych Polski 
Ludowej.

Tak zaczyna się film „Święto radości, mło­
dości, Konstytucji" — kronika Zlotu Młodzie­
ży, wyświetlana obecnie w kinach naszego 
województwa. Ani słowo pisane, ani nawet 
opowiadanie tych, którzy byli podczas owych 
wspaniałych dni w Warszawie, nie może uka­
zać Zlotu tak plastycznie, jak film. Oglądając 
filmowe sprawozdanie ze Zlotu — przeżywa­
my go. wzruszamy się, bo na nowo odczytu­
jemy w młodych oczach uczestników Zlotu 
wiernie utrwalone na taśmie filmowej uczu­
cia 1 wrażenia radości, zachwytu, entuzjazmu, 
żarliwego skupienia.

Uczucia te utrwaliły się w sercach chłopców 
I dziewcząt, przodujących w miłości Ojczyzny 
1 dokumentujących tę miłość czynem. Co­
dziennie czytamy o zobowiązaniach pozloto- 
wych, o nowych zwycięstwach młodzieży w 
pracy. Toteż kronika filmowa nie tylko uka­
zuje Zlot tym, którzy na nim nie byli, ale 
towarzyszy także młodym przodownikom w 
ich dalszych pozlotowych osiągnięciach.

Realizacja kroniki, wyprodukowanej przez 
Wytwórnię Filmów Dokumentarnych, Jest 
czynem godnym tematu tej kroniki. Kronika 
dociera już do wszystkich kin w kraju, co 
Jest wynikiem ogromnego, ofiarnego wysiłku 
jej twórców: grupy 15 operatorów z Jani­
kiem i Szczecińskim na czele, montażysty Kaź 
mierczaka, operatorów dźwięku — Jankow­
skiego 1 Wolskiego, montażysty dźwięku Za- 
warskiego, autora tekstu Małcużyńsklego, 
lektora Łapickiego.

4 dni 1 4 noce po Zlocie trwało opracowy­
wanie ostatecznej formy filmu. A nie było to 
łatwe. Operatorzy nakręcili przecież tysiąca

metrów taśmy. Zlot, uchwalenie Konstytucji, 
ślubowanie młodzieży, otwarcie MDM — 
tego wspaniałego fragmentu socjalistycznej 
stolicy — każde z tych wydarzeń było niewy­
czerpanym tematem. Chciano utrwalić obraz 
setek tysięcy ludzkich twarzy, na których ma­
lowała się duma i radość, które odbijały nie­
zaprzeczoną I zwycięską wielkość naszych 
czasów.

Kronika nie Jest długa. Ogrom pracy nad 
nią polegał m. in. na umiejętnym, starannym 
wyborze materiału. Trudny wybór został do­
konany szczęśliwie. Film „Święto radości, 
młodości, Konstytucji" dobrze oddaje nastrój 
tych wielkich dni w życiu naszego narodu 
Bardzo dobry montaż obrazów 1 dźwięku de­
je właściwe pojęcie o wydarzeniach tych kil 
ku dni, które przedstawia kronika.

Mocnym akcentem kroniki o Zlocie Jest 
utrwalony na taśmie historyczny akt uchwa­
lania Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Konstytucji, która po raz pierwszy 
w dziejach Polski utrwala prawa ludu pracu 
jącego, prawa młodzieży 1 która Jej zapewnia 
nieograniczone możliwości rozwoju.

Kronika zlotowa wywołuje oklaski na wi­
downiach setek kin. Lecz nie zapominajmy, 
że jest ona tylko świetną zapowiedzią filmu 
kolorowego o Zlocie, nad którym pracuje 
Wytwórnia Filmów Dokumentarnych. Scena­
riusz tego filmu napisał J. Bossak. współ­
twórca niezapomnianego filmu o II Świato­
wym Kongresie Pokoju „Pokój zdobędzie 
świat", autorami zdjęć są najlepsi operato­
rzy. Kolorowy film o Zlocie wymaga dłuższej 
pracy, toteż ukaże się dopiero za kilka tygod­
ni. Na razie oglądamy kronikę. Wytwórnia 
Filmów Dokumentarnych dobrze przysłużyła 
się nią sprawie Zlotu I dalej dobrze służy 
czynowi pozlotowemu, zapalając dalsze tysią 
ce młodzieży I dorosłych do jeszcze bardziej 
wytężonej walki o stały 1 szybki rozwój na­
szej Ojczyzny. B. O.

WARSZAWA PAP. W ostatnich dniach odbyła się w 
Warszawie krajowa narada prezesów i sekretarzy oraz ich 
suilępców -zarządów okręgowych Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej.
Narada poświęcona była o- 

tnówieniu nowych zadań, sto­
jących na obecnym etapie 
przed wszystkimi ogniwami 
Towarzystwa, sprawom orga­
nizacyjnym w świetle tych no 
wych zadań oraz poinformo­
waniu uczestników narady o 
przygotowaniach do Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Referat polityczny wygłosił 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego TPP-R min. tow. 
Stefan Matuszewski. Szeroko 
zobrazował on obecną sytua­
cję międzynarodowa i wewnę 
trzną oxaz wytyczył wypływa 
Jące stąd zadania dla wszyst­
kich ogniw i aktywistów To­
warzystwa Tow. Matuszew­
ski podkreślił przede wszyst­
kim doniosłe znaczenie pol­
sko - radzieckiej wymiany to 
warowei. konieczność ds’szego 
utrwalania przyjaźni pelsko-ra 
dzieckiej oraz popnlaryzewa- 
nla osiągnięć wielkiego Kraju 
Rad. Mówca zwrócił szczegól­
ną uwagę na wszechstronną i 
braterską pomoc Związku Ra­
dzieckiego, która w ogrom­
nym stopniu przyczyniła się 
do tego, że polskie masy pra­
cujące w tak szybkim tempie 
wydżwiguęły z ruin swój kraj, 
a obecnie budują lepsze, so­
cjalistyczne jutro.

Nad referatem wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w któ 
roj udział brali liczni aktywi-

WARSZAWA (PAP). Bawiąca w Polsce wycieczka 
Intelektualistów włoskich zwiedziła Państwowe Muzeum 
w Kórniku, w woj. poznańskim.
Podczas spotkania z nau­

kowcami poznańskimi, profe­
sor Jednego z uniwersytetów 
włoskich stwierdził m. in.: „Zo 
baczyliśmy kraj, który pro­
wadzi zorganizowane życie nie 
tylko ekonomiczne, ale 1 kul­
turalne. To, co nas, ludzi nau­
ki, niezmiernie cieszy, to fakt, 
że w Polsce Ludowej równie 
wysoko ceni się pracę umysło 
wą jak I fizycz.ną. Naukowcy 
polscy łączą swój wysiłek

4 q więcej niż w ubiegłym ro­
ku.

Stanisław Napieraj 
Ignacy Banakowlcz

190 BRYGADA SP WYKO­
NUJE ZOBOWIĄZANIA ZLO­

TOWE
Dla uczczenia Zlotu Mło­

dych Przodowników - Budow­
niczych Polski Ludowej posz­
czególne plutony 190 rolnej 
brygady SP podjęły szereg zo 
bowlązań. Junacy 3 plutonu zo 
bowlązall się m. In. zwiększyć 
wydajność pracy do 135 proc, 
normy. Realizując zobowiąza­
nia grupa Junaków pracują­
cych w PGR Łojewo wykonu­
je przeciętnie 140—180 proc, 
normy. Na wyróżnienie zaslu 
gują szczególnie Junacy: Jó­
zef Tokarz, Marian Misiak, 
Zdzisław Zioło, Wiesław Nie- 
radka 1 plutonowy Stanisław 
Tworek.

' Marian Misiak

Amerykanie przeszkalają 
niemieckie wojska najemne

BERLIN. PAP. Ukazujący 
się w Hanowerze (strefa bry­
tyjska) tygodnik „Der Sple- 
gel" zamieścił szereg informa 
cjl, demaskujących wojskową 
współpracę lmperllalistów a- 
merykańsklch z bońskiml od­
wetowcami.

„Der Splegel" podaje, ż« 
minister obrony USA Lovett 
opracował szczegółowy plan.

naukowy z konkretną współ­
pracą z robotnikiem czy chło­
pem. Kiedy powrócimy do 
Włoch, opowiemy naszym ro 
dakom, jak przeogromne 1 
piękne są możliwości narodu, 
który wkroczył na drogę socja 
llzmu. Dziękuję wam, żeścle 
nam pokazali, Jak można 1 na 
leży pracować dla dobra ogó­
łu".

W czasie pobytu w Ostrowlu 
Wielkopolskim, Jeden z ucze­
stników wycieczki powiedział:

„Wasza walka o spokojną 
przyszłość 1 to wszystko, co- 
smy widzieli — to jest bezcen 
ny wasz wkład w dzieło poko­
ju ogólnoludzkiego. Mimo bru 
talnych szykan 1 prześlado­
wań imperialistycznego rządu 
włoskiego, 1 my mamy poważ­
ne osiągnięcia w walce o po­
kój. Błękitny sztandar pokoju 
wznieśliśmy ponad wszystkie 
inne 1 pod nim zrzeszyliśmy 
olbrzymie masy narodu wło­
skiego. Nasza wspólna walka 
przyniesie nam zwycięstwo".

Na Śląsku intelektualiści 
włoscy zwiedzili m. In. Poli­
technikę Śląską oraz dzielnicę 
akademicką w Gliwicach, huty 
„Bobrek" i „Kościuszko". In­
teresowała Ich szczególnie o- 
płeka, Jaką zostali otoczeni 
studenci, warunki w społecz­
nym Domu Akademickim oraz 
pomoc udzielana przez Pań­
stwo uczącej się młodzieży. ,

Uczestniczący w wycieczce 
profesor uniwersytetu w Bolo­
nii oświadczył:

„Zwracaliśmy się do na­
szych władz z prośbą o pod­
niesienie świadczeń na oświa­
tę, lecz na cele naukowe rząd 
nasz nie posiada funduszy. 
Pod tym względem stoicie o 
wiele wyżej od nas i macie 
wspaniałe osiągnięcia w dzie­
dzinie nauki. Tak wielkich 1 
doskonale wyposażonych uczci 
ni u nas we Włoszech nie bu­
duje się".



Podnieść poziom szkolenia partyjnego

STUDENCI UMACNIAJĄ SOJUSZ

cinie 31 lipca w składzie 20 
osób, skąd skierowano nas do 
PGR Derczewo, zespół Sitno.

Spotkaliśmy się tutaj z ser­
decznym przyjęciem zarówno 
ze strony kierownika tow. 
Stanisława Kaniastego jak i 
wszystkich pracowników. 
Tow. Kaniasty udzielił nam 
jeszcze w dniu przyjazdu wie 
lu wskazówek i poinformował 
o rodzaju pracy. Na odprawie 
grupy postanowiliśmy doło­
żyć wszelkich starań, aby 
przyśpieszyć zakończenie ak­
cji żniwnej w PGR. Jakie! 
było nasze rozczarowanie, gdy 
pomimo wysiłku i wielkiego 
entuzjazmu wykonaliśmy w 
pierwszym dniu pracy zaled­
wie 96 proc, normy! Byliśmy 
tym niemało zmartwieni, a 
nawet zwątpiliśmy o możliwo 
ści osiągnięcia 100 proc, nor­
my, nie mówiąc już o jej prze 
kroczeniu. Z pomocą przyszli 
nam tow. Jan Adamus, oraz 
robotnicy PGR, dzięki którym 
odpowiednio zorganizowaliś­
my pracę. Utworzyliśmy kolek 
tywy, w skład których weszli 
w równej ilości koledzy zna­
jący się na pracach polowych. 
Drugi dzień pracy przyniósł 
nam pełne zwycięstwo: wyko 
naliśmy 150 proc, normy. Rów 
nocześnie nawiązaliśmy kon­
takt z miejscową jednostką 
SP i wezwaliśmy ją do współ 
zawodnictwa, które zakończy 
ło się naszym zwycięstwem. 
Wykonaliśmy bowiem 328 
proc, normy, podczas gdy jed 
nostka SP — 205. Mimo krót­
kiego okresu pracy w PGR wy 
rośli wśród nas przodownicy 
pracy: Stefania Adamczyk,
Zygmunt Grabecki, Tadeusz 
i Wacław Świątkowscy. Obee 
nic praca idzie nam dobrze. 
Wykonujemy przeciętnie od 
120 do 300 proc, normy. Je­
steśmy dumni i szczęśliwi, że 
mamy możność przyczynić się 
do szybszego zakończenia żniw 
w PGR i zacieśnienia spójni 
między miastem a wsią. Prze­
syłamy ZMP-owskie pozdro­
wienia studenckim brygadom 
pracującym przy żniwach. 
Cześć pracy!”

Pomoc społeczna ekip ro­
bol niczych studenckich, SP- 
owskich dla wsi trwa. Dzięki 
niej nie tylko szybciej chłopi 
wykonują pilne prace żniwno- 
oiiiłotowe. Dzięki niej pogłę­
bia sie również i wzmacnia 
przyjaźń miasta ze wsią, so­
jusz robotniczo - chłopski — 
podstawa zwycięstw nasze­
go narodu.

Z myślą o dalszym umacnia 
niu tego sojuszu wieś szcze­
cińska, zbierająca obecnie je­
go płody, szybciej wywiąże się 
ze swych obowiązków wobeo 
Ojczyzny,

„Można z całą pewnością 
powiedzieć, że gdybyśmy zdo 
lali wychować pod względem 
ideologicznym nasze kadry ze 
wszystkich dziedzin pracy 1 
potrafili tak je zahartować 
pod względem politycznym, 
by mogły się one swobodnie 
orientować w sytuacji we­
wnętrznej i międzynarodowej, 
gdybyśmy zdołali uczynić z 
nich całkowicie dojrzałych 
marksistów - leninowców. 
umiejących rozwiązywać bez 
poważnych błędów sprawy do 
tyczące kierownictwa krajem 
— to mielibyśmy wszystkie 
d^ne po temu, aby uważać, że 
dziewięć dziesiątych wszyst­
kich naszych zagadnień zosta 
ło rozwiązanych".

W tych słowach zawarł to­
warzysz Stalin istotny sens 
szko’enia partyjnego, podkre 
ślił wagę i znaczenie stosowa 
nia wiedzy w codziennej dzia­
łalności partii, jako niezbędne 
go warunku łączenia teorii z 
praktyką. systematycznego 
wzmocnienia politycznego kie 
rownictwa budownictwem so­
cjalistycznym. Te wskazania 
towarzysza Stalina powinny 
być kamieniem węgielnym w 
zrozumieniu przez nasze in­
stancje i organizacje partyjne 
roli szkolenia partyjnego w żv 
ciu partii, szczegó nie dziś 
w obliczu wielkich zadań, ja 
k'e przed nami postawiło VII 
Plenum oraz w obliczu wiel­
kiej akcji wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

....zadaniem kierownictwa 
partyjnego — mówił towa­
rzysz Berut na VII Plenum — 
jest nic komenderowanie i nie 
adm‘nistrowanie, a wychowy 
wanie polityczne, dobór ludzi, 
pomaganie im w pracy przęz 
troskę o ich wzrost, o ich 
szkolenie, o stopniowe podno 
szcnie ich zadań, ich kwalifi 
kacji i ich odpowiedzialno­
ści".

Czyż trzeba dowodzić jak 
wielką roę odgrywa szkole­
nie partyjne w spełnieniu za­
dań postawionych przez Prze 
wcdniczącego naszej partii. 
Dowodzą tego doświadczenia 
ubiegłych lat, a przede wszy­
stkim wyniki jakie osiągnęły 
nasze organizacje partyjne na 
po’u szkolenia ideologicznego 
w roku ubiegłym.

Można śmiało powiedzieć, 
że nie ma dziś organizacji par 
ty jnej, nie ma towarzysza, 
k'óry by nie rozumiał i głębo 
ko nie odczuwał, że bez wie­
dzy nie można kierować poli 
tycznie, nie można być propa 
gondzistą, agitatorem, organi­
zatorem mas.

Ostatnia uchwała Sekreta­
riatu KC PZFR w sprawie 
szkolenia partyjnego, ocenia­
jąc dotychczasowe wyniki 
szkolenia. jego osiągnięcia i 
braki, wskazuje główny kie­
runek walki naszych instancji 
i organizacji partyjnych o ta 
ki poziom szkolenia, który by 
w pełni odpowiadał nowym 
odpowiedzialnym zadaniom, 
jakie partia nasza ma do speł 
nienia w obecnym okresie bu 
downictwa socjalistycznego. 
Uchwała stwierdza, że szkole 
nie partyjne, które przebiega­
ło dużo regularniej i cieszy­
ło się znacznie większym za­
interesowaniem niż w latach

Nasi korespondenci piszą:

Coraz więcej ochotniczych 
brygad z miast wyjeżdża do 
PGR-ów oraz spółdzielń pro­
dukcyjnych, by pomóc w sprzę 
cie zbóż. Robotnicze brygady 
żniwne realizują uchwałę Pre 
zydium Rządu o pomocy spo­
łecznej dla wsi, wywiązują 
się ze swego patriotycznego i 
obywatelskiego obowiązku z 
honorem. Świadczą o tym wy 
soko przekraczane przez ro­
botników normy, obowiązujące 
przy pracach polowych, uzy­
skane tytuły przodowników 
pracy i listy w jakich załogi 
PGR dziękują członkom ekip 
za okazaną pomoc.

Oto np. treść listu jaki o- 
trzymał Zarząd Okręgowy 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Poczt i Telegrafów w 
Szczecinie:

..Dyrekcja zespołu PGR 
Dzwonowo wraz z rolną ra­
dą zespołową i podstawową 
organizacją partyjną oraz z 
całą załogą składa serdecz­
ne podziękowanie oraz wy­
razy uznania dla grupy Wa 
szych członków, którzy zo­
stali skierowani w dniu 27

II' dniu 11 bm. w 7 rocznicę śmierci Stefana Jaracza, 
odbyło się na Powązkach w Alei Zasłużonych uroczysta 
zlożenię wieńców na grobie artysty. W uroczystości wziął 
udział minister Kultury i Sztuki oraz przedstawiciela 
świata kulturalnego stolicy.

Wieńce zostały złożone u stóp nowowzniesionego pon 
nika Stefana Jaracza, dłuta artysty rzeźbiarza Stani­

sława Sikory. *
Na zdjęciu: pomnik Stefana Jaracza

ważne, najlepszy aktyw bez­
partyjny. Pamiętajmy też, że 
trzeba z każdym, któremu za 
mierzamy zaproponować nau­
kę, porozmawiać. Dzięki te­
mu poznamy dobrze jego przy 
gotowanie, zainteresowanie, 
możliwości. W ten sposób u- 
nikniemy żywiołowości i biu­
rokracji w doborze słuchaczy 
na kurs.

Realizując wytyczne KC, or 
ganizacje partyjne podniosą 
rolę szkolenia partyjnego w 
życiu partii, pomogą w zrozu­
mieniu faktu, żę dla realiza­
cji wytycznych VII Plenum 
konieczna jest — jak głosi u- 
chwała — „uporczywa praca 
nad podniesieniem ideologicz­
nego i politycznego poziomu 
organizacji partyjnych, jako 
decydującego czynnika umoc­
nienia kierowniczej roli partii 
w walce o szybkie tempo so­
cjalistycznego uprzemysłowię 
nia kraju, o wszechstronne u- 
mocnienie spójni miasta ze 
wsią, o umocnienie i rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej”.

Tegoroczne szkolenie dopo­
może tysiącom agitatorów po­
kazać lepiej i głębiej dorobek 
i cel naszego budownictwa, po 
prowadzić miliony Polaków 
skupionych we Francie Naro­
dowym do urn wyborczych, 
by świadomie wyrazili nieu­
giętą wolę kroczenia naprzód 
do socjalizmu.

B. T.

rownictwie szkoleniem p»rtyj 
nym, aby stało się ono spra­
wą całej partii, a w pierwszym 
rzędzie instancji partyjnych”. 
Dlatego też stwierdza, że szko 
lenie partyjne może „wypeł­
nić swe polityczne zadanie 
tylko wówczas, jeśli wzrost 
wiedzy marksistowsko - leni­
nowskiej aktywu i członków 
partii będzie nierozerwalnie 
związany z życiem wewnętrz­
nym organizacji partyjnych i 
okaże pomoc w ich praktycz 
nej działalności.” Dlatego u- 
chwała czyni odpowiedzial­
nymi za przebieg szkolenia 
partyjnego egzekutywy komi­
tetów partyjnych, zwłaszcza 
zaś pierwszych sekretarzy. Za 
lecą ona włączyć sprawę szko 
lenia do planu pracy partyj­
nej jako nieodłącznej części 
ogólnej działalności organiza 
cji partyjnej. Uchwała wska­
zuje konieczność analizowa­
nia na zebraniach egzekuty­
wy przebiegu szkolenia oraz 
systematycznego przeprowa­
dzania wizytacji kursów, za­
równo przez członków komi­
tetu jak i przez, instruktorów 
różnych wydziałów.

Uchwała wskazuje wreszcie 
formy pomocy jakiej winny 
udzielać komitety partyjne, 
aby zapewnić prawidłową or­
ganizację i odpowiednią treść 
szkolenia.

Wyjaśnijmy to na przykła­
dzie podstawowej organizacji 
partyjnej, w której ma się od­
być szkolenie. Sekretarz orga 
nizacji partyjnej, który powi­
nien poprzednio zapoznać się 
z. tematem wykładu, wskazuje 
prelegentowi na jakie momen 
ty z życia danej organizacji 
zwrócić winien szczególną u- 
wagę. ..Po co, przecież prele­
gent wie co omawiać?” — 
mógłby ktoś zapytać. Otóż 
zważmy. Nie ma takiego te­
matu politycznego, który by 
w jakiejś mierze nie wiązał 
się z życiem partii, produkcji, 
budownictwa itd.. a więc ze 
sprawami żywo obchodzący­
mi zarówno członków partii 
jak i załogę, której są oni po 
litycznymi kierownikami. A 
któż lepiej może pomóc wy­
kładowcy w łączeniu zagad­
nień teoretycznych z prakty­
ką terenu, z jego sprawami i 
potrzebami jeśli nie sekretarz 
partii.

Od aktywnej pomocy korni 
tetów partyjnych zależy, aby 
w prowadzonych obecnie przy 
gotowaniach do nowego roku 
szkoleniowego, który zacznie 
się 5 września w mieście i 15 
września na wsi, ominąć błę­
dy popełniane w roku ubieg­
łym. Obecnie, kiedy dobiera­
my słuchaczy na kursy, trosz­
czyć się będziemy o to, aby 
znaleźli się na nich przede 
ws zys tk im a k ty wn i towa - 
rzysze z kluczowych ga­
łęzi produkcji, przodują­
cy chłopi, aktywiści ZMP. 
rad narodowych, organizacji 
masowych, i co jest bardzo

We wspólnej pracy 
zacieśnia się więź miasta ze wsią

SPRAWA współzawodnic­
twa pracy na stacji PKP 

Odra-Port pozostawia dużo do 
użyczenia. Nie ma tu dostatecz 
nej troski o rozwój współza­
wodnictwa ze strony kierow­
nictwa stacji, DOKP, rady za­
kładowej i organizacji partyj­
nej. Gdy zapvtałem przewodni 
czącego Rady Miejscowej, jak 
jest u nas ze współzawodnic­
twem. to odpowiedzią’ mi: ,.A 
no organizuje się. ale proszę 
jeszcze zapytać o to przewod­
niczącego Komisji Współza­
wodnictwa tow. Jędrzejczaka". 
A gdy zapytałem tow. Jędrzej 
czaka odpowiedział mniej wię 
cei to samo, co przewodniczą­
cy Rady Nikt nie mógł mi u- 
dzielić bliższych danych o 
tym, jaki procent pracowni­
ków bierze udział we współza 
wcdnictwie, czy; ruch ten roz­
wija się na naszej stacji.

Jedną z przyczyn braku

poprzednich okazało wielką 
pomoc wielu organizacjom 
partyjnym w przyswajaniu 
historycznych doświadczeń 
WKP(b), w głębszym zrozu­
mieniu polityki naszej partii 
w poznaniu postępowych i 
rewolucyjnych tradycji nasze 
go narodu. Przyczyniło się 
ono do podniesienia dojrzało­
ści poetycznej i aktywności 
słuchaczy.

Wiele jednak komitetów 
partyjnych nie docenia wagi 
marksistowsko - leninowskie 
go wychowania członków par 
tii. nie widzi, że często przy­
czyną złej pracy organizacji 
partyjnej, małej aktywności, 
słabego życia wewnątrz - par 
tyjnego jest przede wszyst­
kim niedostateczne uświado­
mienie członków partii, będą 
ce wynikiem m. in. złego sta­
nu szkolenia.

Wysoka, marksistowsko-le­
ninowska świadomość człon­
ka partii, świadomość celów 
i dróg jest podstawową silą 
motoryczną naszego ludowego 
państwa i naszego budownic­
twa. Świadomość nigdy jed­
nak nie przychodzi sama. 
Świadomość przychodzi po­
przez uporczywe zdobywanie 
wiedzy, konfrontowanie te­
orii z praktyką, przez stoso­
wanie zdobytej wiedzy w co­
dziennym działaniu.

Niejeden komitet, gdy go za 
pytamy jak kierował szkole­
niem, będzie mu s iał przyznać, 
że egzekutywa nie interesowa 
la się tak jak powinna tą waż 
ną dziedziną wychowania par 
tyjnego. że kontrola kursów 
była powierzchowna, że sto­
sunek do zauważonych błę­
dów, braków, często bardzo 
rażących bywał liberalny, 
oportunistycz.ny.

Niejeden z członków egzeku 
tywy komitetu powiatowego, 
miejskiego czy gminnego sa- 
mokrytycznie stwierdzi, że 
bardzo rzadko albo wcale nie 
bywał na kursach, nie znał 
wykładowców, nie zaznaja­
miał ich z. głównymi zagadnie 
niami jakie stały przed orga­
nizacjami partyjnymi. W wie 
lu instancjach sprawę szkole 
nia pozostawiano wyłącznie 
wydziałowi szko’eniowemu. 
nie kierując i nie kontrolując 
przebiegu szkolenia w terenie.

Było dotychczas zjawiskiem 
nieomal powszechnym, że wi­
zytacje kursów przeprowadza 
li wyłącznie instruktorzy wy­
działu szkoleniowego, nato­
miast intryktorzy innych 
wydziałów w ogóle pracą -kur 
sów nie interesowali się. Nic 
też dziwnego, że w wielu wy 
padkach szkolenie odbywało 
się w oderwaniu od bieżących 
zagadnień partii, od codzien­
nej walki, że nie wiązano te­
orii z praktyką.

A przecież tylko wtedy kie 
dy szkolenie jest sprawą ca­
łej partii, może ono być po­
ważnym orężem rozwoju człon 
ków partii, tylko wtedy może 
wpłynąć na podniesienie całej 
pracy partyjnej do poziomu 
zadań jakie stoją przed nami 
na obecnym etapie budownic­
twa.

Dlatego właśnie uchwała 
KC w sprawie szkolenia par­
tyjnego z tak wielkim naci­
skiem podkreśla konieczność 
„zdecydowanego zwrotu w kie

W tych dniach w licznych PGR-ach naszego wojewódz 
twa rozpoczęto wykopki wczesnych ziemniaków. W pra­
cy pege i owcom pomagają studenci.

Na zdjęciu: tow. Wacław Majchrzak — robotnik roi 
uy PGR Most.kowo (zespól Strąpie) kopie ziemniak, ko­
parką, u Zofia Czechowska i Helena Przybyło — stu­
dentki Państwowej Wyższej Szkoły Pedagogicznej z Ło­
dzi zbierają wykopane ziemniaki.

lipca do naszego zespołu ce 
lem udzielenia pomocy przy 
sprzęcie naszych plonów. 
Dzięki ich ofiarnej i wydaj 
nej pracy PGR-y będą mo­
gły pomyślnie wykonać swo 
je plany.”
Pracownicy pocztowi: Frań 

Ciszek Szulc, Stanisław Skrzyp 
czak, Elwira Janiszewska i Zo 
fia Cieślak wysoko przekra­
czali noręny, a Krystyna Mia 
nowska i Józef Kasprzyk z 
UPT Szczecin — 1 otrzymali 
zaszczytny tytuł przodowni­
ków pracy.

W tym samym zespole pra­
cowała 3 sierpnia 20-osobowa 
ekipa pracowników Urzędu 
Pocztowo - Telegraficznego 
w Stargardzie, która przy u- 
sta wianiu zboża w sztygi wy­
konywała przeciętnie 150 proc, 
normy. W akcji żniwnej po­
magają również pracownicy 
różnych instytucji i urzędów.

Jak informuje korespondent 
Stefan Bąkiewicz — pracow­
nicy Prezydium GRN w Sadl 
nie wraz z przewodniczącym 
tow. Słowikowskim zestawili 
w sztygi w RZS Konarzewo 
około 20 ha żyta, dzięki cze­
mu spółdzielcy mogli wcześ­
niej przystąpić do sprzętu 
pszenicy i jęczmienia.

Rozwija się między ekipa­
mi współzawodnictwo. Bryga­
da ZMP z zakładów Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Komuni­
kacyjnego z Poznania, która 
pomaga w akcji żniwnej PGR 
Trzygłów (pow Gryfice) we­
zwała do współzawodnictwa 
brygadę młodzieżową z Gry­
fic z PGR Rzęsin. zobowiązu­
jąc się równocześnie podnieść 
wydajność pracy przy sprzę­
cie zbóż.

Przy żniwach pomagają rów 
nież chłopcy i dziewczęta SP. 
Młodzież 379 brygady SP w 
Nowogródku — jak podaie 
Marian Kuligowski — zesta­
wiła w sztygi w dniu 27 liip- 
ca 70 ha żyta, a 3 sierpnia — 
40 ha żyta i owsa, zabezpie­
czając je przed zamoknięciem. 
Junacy pragnąc wykorzystać 
każdą chwile pogody w tego­
rocznej kampanii żniwne.) p>'a 
cują nawet w niedzielę, rczyg 
nując z odpoczynku i rozry­
wek. W pracy przodują: Ste­
fan Fijałkowski. Kazimierz 
Cieślak. Aleksander Sikora. 
Henryk Piejak i Ireneusz Wi­
dawski.

A oto co piszą w liście do na 
szej redakcji członkowie stu­
denckiej brygady żniwnej 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Lodzi:

„Odpowiadając na apel ZG 
ZMP już w maju br. zorgani­
zowaliśmy w naszej uczelni 
brygadę żniwną. Zgodnie z li­
niową stawiliśmy się w bzeze

Trzeba zorganizować 
współzawodnictwo pracy 

na stacii Odra-Port
współzawodnictwa na stacji 
Odra - Port jest słaba praca 
organizacji związkowej. Mężo 
wie zaufania, którzy powinni 
być agitatorami współzawod­
nictwa pracy nie organizują ze 
brań grup związkowych i nie 
prowadzą pracy politycznej. 
Winę za niezorganizowanie do 
tąd współzawodnictwa pracy 
ponosi również podstawowa 
organizacja partyjna, która nie 
otacza dostateczną opieką pra 
cowników i nie popularyzuje 
współzawodnictwa pracy, nie 
spełnia swojej ważnej roli po­
litycznego kierownika zakładu 
pracy.

Organizacja partyjna i rada 
zakładowa na stacji Odra- 
Port winny dołożyć wszelkich 
starań, aby współzawodnictwo 
pracy u nas ruszyło z miej­
sca.

Kazimierz Staniak 
Odra-Port
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O organizacji związkowej, 
która nie jest, a może być przodującą

Kołchoźnik tow. Siomkin Mi 
chał, którego rodzina liczy 3 
osoby zdolne do pracy, wypra­
cował w 1951 r. 1300 dniówek 
obrachunkowych. Posiada on 
krowę, jałówkę roczną i cie­
laka, 10 owiec, 18 uli, 2 świ­
nie, 10 kur, i 0,40 ha ogrodu. 
Jego roczny dochód wyniósł 
40 — 45 tysięcy rubli według 
cen państwowych. Tow. Niki- 
tienko • Andrzej otrzymał w 
1951 r. 29 q zboża i 7 tysięcy 
rubli.

Przeliczenie tych sum na na 
sze pieniądze byłoby trudne

ze względu na inny układ cen 
rynkowych. Ograniczymy się 
do stwierdzenia, że są to su­
my bardzo duże. Nie należy 
się dziwić, że coraz więcej sa­
mochodów osobowych — „Po- 
bieda" spotykamy w zagro­
dach kołchoźników radziec­
kich. Ma Swą wymowę rów­
nież fakt, że 300 członków koł­
chozu posiada własne rowery.

Na przykładzie wzrostu za­
możności kołchoźników znaj­
duje potwierdzenie i wymow­
ną ilustrację jedność intere­
sów osobistych kołchoźnika z 
interesami społecznymi koł­
chozu, z interesami państwa. 
To właśnie nazywa się praco 
wać dla siebie.

(dalszy ciąg nastąpi)

cych ludzi w fabryce. Rada za 
kładowa tego nie zrobiła. 
Rada zakładowa w okre­
sie przed zlotowym nie potra­
fiła wskazać załodze wielkie­
go znaczenia Zlotu i upowsze 
chnić dobre doświadczenia pra 
cy brygady stachanowskiej, 
która właśnie imię Zlotu no­
si.

— Gdybyśmy w tym okre­
sie mieli więcej „dwufazow- 
ców”, plan byłby wykonany 
— mówią towarzysze w fabry 
ce.

Tak więc obok osiągnięć, ko 
misja współzawodnictwa rady 
zakładowej ma jeszcze poważ 
ne braki. Inne komisje pracu 
ją gorzej. Istnieje na przykład 
w SZPO zjawisko, że w skła­
dzie 20 proc, załogi — któ­
rą można zaszeregować do 
pierwszej kategorii, znajdują 
się pracownice, które na nią 
nie zasługują. Są w fabryce 
również pracownice, zaliczone 
do kategorii niższej, ale któ­
rych kwalifikacje uprawniają 
je do wyższego zarobku. Jest 
w radzie zakładowej organ, 
który się nazywa Komisja 
Płacy 1 Układów Zbiorowych. 
Okazuje się jednak, że komi­
sja ta, któią kieruje tow. Ma 
ria Domowicz, nie rozpoczęła 
jeszcze pracy. To samo moż­
na powiedzieć o komisji byto 
wo - mieszkaniowej. Rada za 
kładowa wzmogła ostatnio 
walkę z płynnością siły robo­
czej, ale trzeba, aby w swej 
pracy na tym odcinku oparła 
się przede wszystkim o te 
dwie komisje, aby je uaktyw 
niła. Więcej zainteresowania 
wymaga również ekipa łącż 
noścl miasta ze wsią, w któ­
rej praca ostatnio osłabła.

Tak w krótkim zarysie wy­
gląda praca organizacji związ 
kowej w SZPO.

Główna przyczyna tak nie­
równej pracy aparatu związ­
kowego tkwi w braku kolek­
tywności w radzie zakłado-

I.
D RACĘ rady zakładowej
* przy Szczecińskich Zakła­

dach Przemysłu Odzieżowego 
określają jedni przymiotni­
kiem „zła”, drudzy — „do­
bra”. Tak jest w fabryce, tak 
też jest w Zarządzie Okręgu 
ZZ Pracowników Odzieżo­
wych i Skórzanych. Wydaje 
•ił. że podzielone zdania na 
ten temat są odbiciem pewnej 
dwoistości w pracy organiza 
cji związkowej, są wyrazem 
złych i dobrych stron tej pra 
cy. Spróbujmy więc na pod­
stawie pewnych obiektywnych 
faktów znaleźć właściwą oce­
nę.

II.
Co jest na naszym obecnym 

etapie, po VII Plenum naszej 
Partii i X Plenum CRZZ mier 
niklem dobrej pracy rady za­
kładowej? Miernikiem tym 
jest przede wszystkim stopień 
udziału organizacji związkowej 
w walce o plany fabryki, w 
kierowaniu i popularyzowaniu 
współzawodnictwa pracy, w 
walce o jakość i oszczędność. 
Miernikiem tym Jest to, w ja­
kim zakresie organizacja związ 
kowa mobilizuje swoich człon 
ków do wykonania postawio­
nych przez Partię zadań w fa 
bryce, jak przejawia się jej 
troska o warunki bytowe za­
łogi, o jej życie kulturalne, 
jak pomaga załodze przezwy­
ciężać trudności produkcyjne 
1 bolączki osobiste.

W takim to świetle winniś­
my analizować dotychczasową 
pracę rady zakładowej w 
SZPO.

Jak więc wygląda współza­
wodnictwo w SZPO 1 jaka jest 
w nim rola związku? Dzięki 
całkowitemu znormowaniu pra 
cy robotników fizycznych, moż 
na było nim objąć przytłacza 
jącą większość załogi. Współ­
zawodnictwo ma charakter 
konkretny: zobowiązania po­
dejmowane są co miesiąc i co 
miesiąc podsumowywane. Pre 
miowanie przodujących pra­
cowników odbywa się co kwar 
tał na podstawie uzyskanych 
wyników oraz opinii mężów 
zaufania i brygadzistów. Roz­
winęły się również w zakła­
dzie wyższe formy współza­
wodnictwa — walka o tytuł 
stachanowskiej brygady i „naj 
lepszego w zawodzie”.

W fabryce szczycą się dziś 
majstrem Aleksandrą Skoczy-

Spółdzielnia produkcyjna Jedlice, w powiecie pyr ryc­
kim — kończy żniwa.

Nd zdjęciu: traktorzysta Jan Dany! i jego pomocnik 
Stanisław Grądziel koszą ostatni hektar ou>sa.

kolejka młodzieżowa — wszy­
stko to zrobiło na nas oorom- 
ne wrażenie. Widzieliśmy, jak 
dzieci same gospodarują. Wspo 
minaliśmy nasze ciężkie, pełne 
nędzy dzieciństwo i jeszcze le­
piej zrozumieliśmy jak wiele 
się u nas zmieniło, jak wiele 
dała nam władza ludowa1'.

Niedawno ZBM urządziło 
dla swych pracowników wy­
cieczkę do miasteczka dziecię­
cego w Podgrodziu. O wraże­
niach z tej wycieczki pisze 
nam korespondent A. M.:

— „Pięknie i wygodnie u- 
rządzone pomieszczenia, war­
sztaty modelarskie, miejsca za 
baw, wesołe miasteczko, czy

„Co robię po Zlocie?"

piec, której zmiana wykonała 
plan za II kwartał w 107,7 
proc., zaoszczędziła 50 tysięcy 
m nici, osiągnęła wysoką ja- 

1 kość produkcji, a sama Sko- 
czypiec wyszkoliła 5 ręcznia- 
rek. Wszyscy na zakładzie zna 
ją również i Irenę Walkie- 
wicz, brygadzistkę — inicjator 
kę stachanowskich metod pra 
cy, brygadzistki Ignaś i Po­
gorzelską, majstrową Rudnik 
i wiele innych przodownic. W 
ich pracy, nastawionej na uzy 
skanie wszechstronnych wyso 
kich wskaźników, widzimy 
już elementy stachanowskiej 
załogi. Można zatem stwier­
dzić, że współzawodnictwo w 
SZPO znalazło mocny grunt 
dla dalszego rozwoju i że ra­
da zakładowa swoją pracą, a 
szczególnie naradami wytwór­
czymi grunt ten przygotowy­
wała. Ale cechą socjalistycz­
nego współzawodnictwa Jest 
nie tylko wysoki poziom nie­
których wyników, a powszech 
ność tych wyników. A tu 
stwierdzamy jeszcze duże bra 
ki. Rada zakładowa potrafiła 
zorganizować wyższe formy 
współzawodnictwa na niektó­
rych odcinkach, nie potrafiła 
jednak ich upowszechnić. Dla 
czego na przykład metody pra 
cy zmiany Skoczypiec, bryga­
dy Walkiewicz, maszyńiarek 
Szostek, Szpajdy, Kołodziej 
nie zostały przeniesione na in 
ne sekcje i zespoły?

— „Dlatego — twierdzi tow. 
Ignasiak, przewodnicząca ra­
dy zakładowej, — że brak re­
ferenta szkoleniowego, który 
zająłby się przenoszeniem do­
świadczeń przodowników.

Jasne, że to nie może być 
usprawiedliwiającą przyczyną. 
A sprawa upowszechnienia 
przodujących metod jest palą 
cą w fabryce. Oto charaktery 
styczny przykład:

Plan za I półrocze wykona­
ny został tylko w 93,8 proc. 
Rozpiętość między wydajno­
ścią brygad pracujących po no 
wemu, a wydajnością przecięt­
nej brygady jest duża: waha 
się w granicach 30 — 40 proc. 
I tak np. brygada stachanow- 
ska tow. Walkiewicz osiągnę­
ła w czerwcu 111,2 proc, pla­
nu, podczas gdy brygada tow. 
Marciniak tylko 80,8 proc. Dro 
ga do zniesienia tej rozpięto­
ści prowadzi przez przyswoje­
nie pozostającym w tyle zespo 
łom metody pracy przodują- ,

wej, w bierności niektórych 
komisji j niektórych mężów 
zaufania — a zatem w niedo­
statecznej więzi z załogą. 29 
mężów zaufania w SZPO to 
poważny czynnik społeczny, 
który do dziś nie spełnia je­
szcze należycie swej roli.

Rada zakładowa w SZPO 
mogłaby być przodującą. W 
jej dotychczasowej pracy bo­
wiem znaleźć można wiele 
przykładów właściwego wyko 
nywania swych zadań, szcze­
gólnie na odcinku produkcji. 
Źródła wspomnianych braków 
tkwią przede wszystkim w sla 
bet operatywności rady. Orga 
nizacja partyjna w SZPO, jej 
seklretarz tow. Lisak wiele 
uwagi poświęca usprawnieniu 
pracy organizacji związkowej. 
Również zarząd Okręgu co­
raz więcej ostatnio radzie po­
maga. Są więc wszelkie obiek 
tywne warunki, aby w naj­
bliższym czasie znikł „dwu- 
glos1' na temat jej pracy, aby 
organizacja związkową w 
SZPO stała się wzorową. I je 
szcze jedno: przodownica An­
na Wójcik, mówiła niedawno 
o wielkiej treści ordynacji 
wyborczej, która „nam kobie 
tom daje peine i równe prawa 
wyborcze podkreślając tym 
samym fakt pełnego równo- 
uprawienla kobiet w Polsce 
Ludowej”. Załoga SZPO jest 
kobiecą załogą. Trzeba więc, 
aby organizacja związkowa w 
SZPO pomogła Partii w waż­
nej pracy politycznej, by na 
konkretnych przykładach z ży 
cia zakładu i załogi przekaza 
ła załodze wielką treść ordy­
nacji, treść przemian na każ­
dym kroku widocznych w 
fabryce, przemian, które z 
pracującej kobiety uczyniły 
pełnoprawnego członka spole 
czeństwa i świadomość któ­
rych winna się stać czynni­
kiem aktywizującym załogę, 
mobilizującym ją do coraz lep 
szej pracy, utrwalającej 1 roz­
wijającej zdobycze kobiety w 
Polsce Ludowej.

S. POHORYLE8

W pięknym „Domku Młodych Techników", mieszkańcy 
Podgrodzia uczą się pożytecznych zajęó; przygotowu­

ją sie do przyszłej pracy dla swej Ojczyzny.

Nad brzegiem Cichej Sosny

Budowlani Szczecina z wizytą 
w Podgrodziu

DOCHODY I ICH 
PODZIAŁ

Dochody kołchozu w 1950 r. 
wynosiły 2.547.607 rubli, z tej 
liczby na kultury roślinne wy­
pada 1.974.351 rubli, na ho­
dowlę — 285.120 rubli. W 1951 
r. dochody wyniosły 2.929.733 
ruble, z czego kultury roślinne 
przyniosły 2.526.945 rubli, a z 
hodowli uzyskano 402.788 ru­
bli.

Wzrost dochodów kołchozu 
pozwala przeznaczać coraz 
większe sumy na rozbudowę i 
mechanizację gospodarstwa, 
na cele kulturalne i oświato­
we. Wzrasta fundusz niepo­
dzielny kołchozu.

Wzrost ten ilustrują nastę­
pujące cyfry. Kwoty odliczone 
na fundusz wyniosły: w r. 1946 
— 39.365 rb., w r. 1947 — 
56.939 rb., w r. 1948 — 317.704 
rb., w r. 1949 — 364.800 rb., a 
w r. 1950 po połączeniu koł­
chozów — 509.057 rubli. Jak 
wiadomo, fundusz niepodziel­
ny przeznaczony jest nie tyl­
ko na budownictwo inwesty­
cyjne, sprzyjające wzrostowi 
dochodów z gospodarki kołcho 
zowej, a tym samym docho­
dów poszczególnych kołchoźni 
ków, lecz również na budow­
nictwo kulturalne. Kołchoz po 
siada własną elektrownię o 
mocy 100 kW, 2 doskonale u- 
rządzone świetlice, z salą tea­
tralną na 300 miejsc, bibliote­
kę, której katalog obejmuje 
10 tys. tomów.

W 1951 r. na postawienie no 
wych budynków gospodar­
czych wyasygnowano 578 tys. 
rubli. Za pieniądze te wybudo­
wano stajnię na 40 koni, dwa 
kurniki na 4.000 kur, owczarnię 
na 500 owiec, oborę na 100 
krów, cielętnik na 800 cieląt, 
suszarnię warzyw na 15 ton, 
przechowalnię cebuli, przecho

Pomożemy słabszym 
zorganizotuać pracę

SPOSROD wielu wrażeń 1 wspomnień ze Zlotu, Jed­
no nie daje nam spokoju i skłania do podjęcia zo­

bowiązań pozlotowych. W przyjacielskich rozmowach 
podczas dni Zlotu, przodownicy pracy ze Szczecina i in­
nych miast Polski mówili nam o tym. jak oni dzięki 
dobrej organizacji pracy wykonują swoje plany, JhU lep­
si pomagają słabszym. W naszym zakładzie niestety, tak 
nie Jest Każda sekcja dba Jedynie o to. aby wykonała 
swój plan, a te inne nie wykonują swoich planów, to już 
nas mało obchodzi Jeden raz zdarzyło się. że pomagały­
śmy zorganizować pracę na drugiej zmianie i dało to 
dobre wyniki. Ale to było Jeden raz Jadąc na Zlot by­
łyśmy pewne, że pracownice naszej sekcji wykonają plan 
i to już nam wystarczało, aby cieszyć się sukcesami pro­
dukcyjnymi. A przecież nasz zakład ostatnio nie wyko­
nuje swoich obowiązków I naszym obowiązkiem lest te­
raz tak postąpić. Jak to opowiadali przodownicy na Zlo­
cie, pomóc słabszym. Początkowo zastanawiałyśmy się. 
czy możemy podjąć po Zlocie nowe zobowiązania, czy da­
my radę, bo nasze maszyny mają takie motorki, które 
często się psują 1 chclałyśmy czekać na nowe, które ma­
my niedługo otrzymać. Ale doszłyśmy do przekonania, że 
nie Jest to słuszne, bo przecież cała młodzież staje do 
Czynu i my nie możemy pozostać w tyle.

W imieniu sekcji postanawiamy tak zorganizować 
pracę, aby codziennie dać ponad piań dzienny 10 sztuk 
ubrań. Po otrzymaniu nowych motorków damy 15

Ale to nie wszystko, co będziemy robić po Zlocie 
Pomożemy Radzie Zakładowej zorganizować naradę wy­
twórczą i postaramy się. aby narada tą odbyła się nie, 
Jak to zwykle jest u nas. na końcu miesiąca, ale około 
15 bm. i wnioski z narady wprowadzimy w życie Jeszcze 
w tym miesiącu. Przez wspólną wymianę doświadczeń, 
sekcje, które nie wykonują planów, podciągną się w 
pracy.

Porozumiemy się ze zmianą drugą, która zostawia 
często niewykończoną pracę na skutek zatorów I pomoże­
my jej zorganizować pracę w ten sposób, żeby lepsze ma- 
szyniarki miały trudniejsze elementy I wtedy na pewno 
nie powstaną wąskie gardła.

Codziennie podczas tzw. ..kawy" będzie się odbywać 
u nas głośne czytanie gazet. Wiadomości z gazet o tym. 
Jak młodzież po Zlocie pracuje dla ukochanej Oiczyzny, 
w której zdobyliśmy drogę do awansu, do szczęścia, będą 
dla nas bodźcem do podnoszenia wydajności. Opowiada­
jąc o pięknej naszej stolicy, o wszystkich wrażeniach ze 
Zlotu — wyjaśniać będziemy pracującym w naszym 
zakładzie kobietom, że wszystkie nasze wysiłki idą dla 
budowy nowej Polski, socjalistycznej Polski.

Ogłoszenie ordynacji wyborczej do Sejmu nakłada 
na nas. jako na uczestniczki Zlotu, poważny obowiązek, 
a mianowicie powinniśmy w okresie przedwyborczym 
postarać się, aby nasze kobiety w pełni zrozumiały, Jak 
wielkie prawa zdobyły w Polsce Ludowej i że na równi 
z mężczyznami będą wybierać swoich przedstawicieli, że 
najlepsze kobiety, kandydatki z organizacji kobiecej LK 
będą wybierane na posłów. Obowiązek ten wypełnimy.

Sekcyjna — Otylia Mitelska 
Mąż zaufania — Gertruda Filipiak 
Przodownica Pracy — Aniela Torzyńska

ZPO im. 22 Lipca

CZESŁAW SKO NIECKI
dyrektor Państwowej Centralnej Szkoły POM i Spółdzielni 

Produkcyjnych
walnię okopowych na 50 ton. 
Wznosząc nowe zabudowania 
gospodarcze, nie zapomniano 
również o człowieku, który je 
będzie obsługiwał.

Nowowybudowana bursa 
dla dojarek na 40 osób posia­
da wszystkie urządzenia i wy­
gody oraz estetyczne wnętrza, 
stwarza doskonałe warunki 
mieszkaniowe i -wypoczynko­
we. Poza tym kołchoz wydat­
kował poważne sumy na roz­
budowę urządzeń kultural­
nych itd.

Dla wykonania tych budyn­
ków zorganizowano w kołcho­
zie brygadę budowlaną ze 127 
ludzi. W skład tej brygady 
wchodzi 20 cieśli i 14 murarzy. 
Pozostali zajęci są przy pro­
dukcji cegły, dachówki, przy 
wapnie, cemencie i innych ma 
teriałach. Brygadzie przydzie­
lono 6 koni, 4 woły i odpowie­
dni transport samochodowy.

Kołchoz przeznacza corocz­
nie wielkie sumy na cele kul­
turalno - oświatowe i przygo­
towanie kadr. Dzieci kołchoź­
ników uczą się w pięciu szko­
łach podstawowych i jednej 
szkole średniej. Prowadzone 
stale kursy podwyższenia kwa 
lifikacji zawodowych kołchoź­
ników. przede wszystkim kur­
sy agrotechniczne, przyczynia­
ją się do stałego podwyższenia 
wydajności pracy, do polepszę 
nia jakości robót, a tym sa­
mym znów do wzrostu docho­
dów kołchoźników.

Dniówka obrachunkowa w 
roku 1951 (rok był wyjątkowo 
suchy) wyniosła 2.14 kg zboża, 
300 gramów owoców, 1.5 kg 
paszy, 4,48 rubli w gotówce, 
pewne ilości warzyw. «



Dla pomnożenia sił Polski Ludowej

Chłopi gromady Ślepce 
sprzedają zespołowo zboże Państwu

Dyżuruje Apteka Społeczna nr 20 
przy ul. Zwycięstwa

• * »
Straż Pożarna — teł. nr 08 

(dotychczas 333)
• * •

Muzeum — ul Armii Czerwonej 
53 — Wyatawa — „Historia rozwo. 
ju społeczeństw pierwotnych" i 
„Wielkie Budowle Komunizmu". 
Muzeum czynne we wtorki, czwart­
ki, piątki 1 niedziele w goda. 
13 — 17.

• e e
„Wczasy w mielcie" organizuje 

Dom Harcerza w Koszalinie dla 
młodzieży szkół podstawowych. 
Wczasy trwać będą do końca bie­
żącego miesiąca. W programie 
przewidziano ciekawe wycieczki, 
gry i zabawy, kino, sport, zaję­
cia kulturalno-oświatowe oraz tech 
niczne. Zajęcia odbywają się co­
dziennie w godz. 9—13 i 15—19 w 
Domu Harcerza przy ul. Armii 
Czerwonej 44.

OGŁOSZENIA DROBNE

OBWIESZCZENIA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ABRAMCZUK Pelagia — 
Koszalin zgłasza zgubie­
nie karty meldunkowej, 
pokwitowania na odbiór 
dowodu osobistego 748.P

2 KRUCHA Stanisław — 
Koszalin zgłasza zgubie- 
ne leg. służbowej. 748.P

Mieszewo, przodująca spółdzielnia produkcyjna powia 
tu łobeskiego, która otrzymała sztandar przechodni, cał­
kowicie zakończyła koszenie zbóż i przystąpiła do om lo­
tów.

Na zdjęciu: spółdzielcy z Mieszewa młócą żyto 
przywożone prosto z pola. IV dniu 9 bm. odstawią na pla 
nony skup 20 ton zboża z nowych zbiorów.

ROMANOWSKA Leoka. 
dla. córka Janiny zgłasza 
zgubienie karty meldun. 
kowej. wyd. w Słupsku 
i odcinka ankiety na od­
biór dowodu osobistego 

758.P

Kierownika Kaflami, fachowca zatrudnlmy od 
zaraz w powiecie złotowskim, warunki dobre, 
mieszkanie służbowe zapewnione 841. K

BIELAK Janina zgłasza 
zgublen e przepustki sta­
łej Nr 98. 752.P

Dyrekcja MHD w Szczeclnku podaje do wia 
domołcl, że w sprawach skarg I zażaleń przyj­
muje dyrektor 2 razy w tygodniu, tj. w ponle 
działek i czwartek w godz od 15 do 17-tel; 
w razie nieobecności dyrektora — zastępca dy 
rektora do spraw handlowych lub kierownik 
sekcji planowania 848. F

Ostatnio odbyła się w Ro- 
gowle, w pow. białogardzkim 
odprawa agitatorów z gminy 
Rogowo poświęcona omówie­
niu doświadczeń w pracy u- 
śwladamiająco - agitacyjnej w 
gromadach. W swych sprawo­
zdaniach 1 dyskusji agitato­
rzy wykazali głęboką troskę 
o umocnienie istniejących spół 
dzielń produkcyjnych, jak rów 
nież o rozszerzenie pracy pro­
pagandowo - uświadamiającej 
na odcinku zakładania nowych 
spółdzielni.

Zabierając głos w dyskusji 
agitator Franciszek Kosmai- 
ski z gromady Ryszczewo po 
wiedział: „Będąc agitatorem 
stale propagowałem zakłada­
nie nowych spółdzielni produk 
cyjnych, bo sam jestem od 
dawna przekonany o wyższości 
gospodarki zespołowej nad in­
dywidualną. Bytem na zjeżdzie 
przodowników pracy w rolnic­
twie w RZS w Rzepczynie, 
który otrzymał przechodni 
sztandar przodującej spół­
dzielni. Razem z Innymi chło­
pami słyszałem jak spółdzielcy 
dzielili się swymi doświadcze­
niami, raz jeszcze naocznie

NOWAKOWSKI Jan zgłi 
sza zgubienie karty mel. 
dunkowej. . odcinka na 
odbiór dowodu osobiste­
go. 751.P

MAKLES Cecylia zgła­
sza zgubienie karty mel. 
dunkowej Nr p vil. 
33808 — Kłobucko, pow 
Częstochowa 750. P
MALIGŁÓWCZANKA Lu. 
cyna zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej.

749.P

zdrawia chłopów załoga przo­
dującego w całym rejonie tar­
taku.

Odjeżdżające furmanki nie 
skręcają w bok do punktu sku 
pu, lecz jadą prosto do wsi.

— Chcemy nokazać się na­
szym „rywalom". Niech zoba­
czą na własne oczy, że my wy 
gramy współzawodnictwo w 
skupie zboża, jeśli i oni nie 
zorganizują zbiorowych do­
staw.

Muzyka, śpiew, śmiech, tur­
kot kół wywabiły na ulicę 
wszystkich mieszkańców. Sła- 
woborscy chłopi życzliwie po­
zdrawiali współzawodniczą­
cych z nimi w realizacji pla­
nowego skupu zboża ślepczan.

Furmanki zbliżają się do 
punktu skupu. Tu jadący spo­
strzegają wiszący na fronto­
wej ścianie portret Pierwsze­
go Gospodarza Polski Ludo­
wej, obok zatknięte flagi i po­
niżej napis: „Witamy pierw­
szych chłopów wiozących zbo 
że dla Państwa".

— Zwozimy pierwsze zboże 
dla Państwa — mówi agitator 
Posak — chcemy jak najszyb­
ciej wywiązać się z obowiąz­
ków wobec Ojczyzny. Odwozi­
my je gromadnie, by zamani­
festować naszą wdzięczność Lu 
dowej Ojczyźnie, wzmocnić so 
jusz z klasą robotniczą, której 
tyle zawdzięczamy. Zorganizu 
jemy jeszcze kilka zbiorowych 
odstaw. Następną zrobimy za 
tydzień. Nie mamy jeszcze gro 
madzkiego harmonogramu o- 
młotów, ale sporządzimy go w

Powizechna Spółdzielnia Spożywców Białogard 
pozzukuje: głównego kzlęgowego kontyztów,
kierowników działów, maszynlztkt Zgłoizenla 
kierować: Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
Białogard ul. B. Bierut* 18. ’53-P

przekonałem się o wielkim do­
robku młodej spółdzielni. Dla­
tego też po zjeździe postanowi­
łem jeszcze Intensywniej pro­
wadzić pracę uświadamiającą 
o wyższości gospodarki kolek­
tywnej. Rozmawiałem w naszej 
gromadzie z ob. ob. Piotrem 
Brzezińskim, Władysławem Ko 
smalsklm, Marianem Wyspy- 
chem i Wincentym Wyspy- 
chem. Wspólnie doszliśmy do 
przekonania, że 1 u nas nale­
żałoby zorganizować spółdziel 
nlę. Uświadamiałem również 
członków spółdzielni produk­
cyjnej, którzy pod wpływem 
wroga nie wychodzili do pra­
cy. Bardzo wielu przekonałem 
o niesłuszności ich postępowa­
nia".

Agitator Wacław Naskręt z 
gromady Radlino od 2 mlesię 
cy uświadamia 10 swych sąsla 
dów, rozmawiając z nimi głów 
nie o spółdzielczości produk­
cyjnej. W ciągu tego czasu 
rirzekonał już Mieczysława Po- 
lchę, Józefa Brzozowskiego I 

Antoniego Organlszczaka, że 
gospodarka zespołowa przynosi 
większe korzyści aniżeli gospo 
darka Indywidualna. Na sku­

tych dniach. Dopilnujemy, a- 
by każdy gospodarz naszej wsi 
wywiązał się z obowiązku 
sprzedaży zboża do końca wrze 
śnia, bo taki termin wyznaczy 
liśmy sobie na zebraniu gro­
madzkim.

Tymczasem worki jedne za 
drugimi wędrują na wagę. Po 
pomyślnym pobraniu próby 
ziarno sypie się na usypiska 
do magazynu. Worki pomaga 
nosić również prezes GS Jan 
Tomczak. Dostawcy są zado­
woleni z obsługi referenta sku 
pu Józefa Michalaka i magazy 
niera Roberta Kmity. Pobiera 
ją gotówkę. Cieszą się ze swe­
go dzisiejszego osiągnięcia. Nic 
dziwnego. Bez mała połowa 
gromady dostarczyła dziś zbo­
że — Franciszek Cześnik, Frań 
Ciszek Knapik, Władysław 
Kiełbasa, Stefan Gryglicki, 
Stefan Klucz, Władysław Gaj, 
Izydor Pierzchała, Bolesław 
Dorosz, Stanisław Nieckowski. 
Jan Borowski, Władysław Ur­
baniak. Dymitr Borechowski. 
Najbardziej jednak promieniu 
ją radością Kielak i Posak, 
którzy spełnili już całkowicie 
swój obowiązek zbożowy wo­
bec Ojczyznv.

• • •
W godzinę później do punk­

tu skupu podjechał Józef Mi­
chalak z sąsiadami z Powalić. 
Przywieźli 2 tony ziarna. W mię 
dzyczasie Cubkiewicz z Sławo 
borza przywiózł 594 kg ziarna 
i czym prędzej pojechał po 
resztę zboża, aby swój obo­
wiązek wykonać przedtermino 
wo.

tek jego pracy uświadamiają­
cej w szeregi partii wstąpiła 
Józefa Kurant, która obecnie 
jest również agitatorem.

— Zostałam agitatorem — 
stwierdziła w dyskusji tow. 
Kurant — bo sama byłam kie­
dyś pod wpływem wroga 1 do­
piero gdy mnie uświadomili 
agitatorzy, przekonałam się, 
jak wróg potrafi niecnie szko­
dzić Polsce Ludowej. Dlatego 
też obecnie postanowiłam tak 
pracować, aby także innym 
otwierać oczy na fałsz i zakła 
manie kułackich plotek. Ułat­
wia ml prowadzenie agitacji, 
systematyczne czytanie prasy i 
słuchanie radia.

Tow. Kurant może wykazać 
się w swej pracy poważnymi 
osiągnięciami. Opiekując się 
mleczarnią w gromadzie Rad­
lino stwierdziła, że naczynia 
w niej nie są utrzymane w na 
leżytej czystości, a kierownik 
mleczarni ob. Kowalczyk za­
łatwia sprawy po kumotersku. 
Spostrzeżenia swoje przekaza­
ła na zebraniu organizacji par­
tyjnej, domagając się utworze 
nia komisji w celu przeprowa­
dzenia kontroli w mleczarni.

2 1'2-letnl* Pańttwow* Szkoła Pielęgniarstwa 
w Szczeclnku — przyjmuje kandydatki chętne 
do zawodu p'elęmtarskfe(o po ukończeniu 7 klat 
szkoły podstawowej w wieku od 18—35 lat 
Podania należy kierować do Srkoły Pielęgniar­
skiej w Szczeclnku w terminie do I-go września 
1952 r. 847.K

woborze pow. kołobrzeski na 
wniosek agitatora partyjnego 
tow. Józefa Posaka, sekretarza 
podstawowej organizacji par­
tyjnej tow. Franciszka Cześni- 
ka i sołtysa tow. Aleksandra 
Kielaka postanowili zorganizo 
wać zbiorową odstawę zboża, 
aby wykonać swój roczny plan 
skupu do końca września.

Od chwili powzięcia tego po 
stanowienia, świadczącego o 
właściwym zrozumieniu przez 
chłopów gromady Ślepce Ich 
obowiązków w sojuszu robot­
niczo - chłopskim, minął trze­
ci dzień... • • •

W jednostajny zgrzyt pił tar 
taku znajdującego się na skra­
ju wsi Sławoborze wmieszały 
się dźwięki skocznego krako­
wiaka. Wstrzymali na chwilę 
piły zaintrygowani chóral­
nym śpiewem 1 grą harmonii 
robotnicy. Muzyka i śpiew 
zbliżały się, potężniały. Sły­
chać już było turkot wie­
lu wozów. Minęła chwila na­
piętej ciekawości i zza pobli­
skiego zakrętu wyjechała fur­
manka. Za nią druga, trzecia, 
dziesiąta. Wszystkie umajone 
zielenią, ze szturmówkami. Ro 
botnlcy podeszli do drogi na 
spotkanie korowodu. Z widocz 
nego zdała transparentu na 
prowadzącej kolumnę furman 
ce wyczytali, że „chłopi groma 
dy Ślepce przed terminem 
sprzedają Państwu zboże, aby 
przyczynić się do wzmożenia 
sił Polski Ludowej".

— Witamy!... Niech żyją 
chłopi gromady Ślepce! — po-

UNIKWAZN1A SIĘ PIECZęC • brzmienia: I 
Rejonowa Spółdzielni* Pracy Konserwacyjno- I 
Remontowa Zjednoczenie w Koszalinie. •

HANS Henryk zgłasza 
zgubienie karty meldun. 
kowej, leg. służbowej

744.P
POSZUKUJ® natych- 
mlaat pokoju pustego 
lub umeblowanego Ko. 
azalln Kołobrzeg. Biało, 
gard. Słupek lub oko­
lica. Zgłoazenla: Wacław 
Gąbka. Poznań Dzler. 
żyńakiego 5/13 729.P
LANGE Tadeusz zgłasza 
zgubienie karty meldun. 
kowej. prawa Jazdy, leg 
służbowej karty wędkar 
sklej — Koszalin Har­
cerska 25 ' 760.P

ŚWIĄTEK Marta Kosza - 
lin Internat nr 115 zgła­
sza zgubienie karty mel. 
dunkowej 759.P
JUSIAK Bernard zgłasza 
zgubień'* karty meldun. 
kowej. prawa Jazdy. II 
kat delegacji shiżbowel. 
zaświadczenia na odbiór 
dowodu oeob stego.

758.P
LTTkO Mue’ler Irena 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowe! Shi-sk ul 
Świerczewskiego 14 M.

T57-P

±ycia Partu

Jak agitatorzy gminy Rogowo walczą
o rozwój i umocnienie spółdzielczości produkcyjnej

Dyżuruje Apteka Społeczna nr 20 
— Rynek 19♦ * *

* » e
Wystawa „lO.lecle PPR" czynna 

Jest w budynku KP PZPR przy 
Al Popławskiego w godz. 9 — 19.

• * •
Muzeum — pl Zwycięstwa czyn, 

ne w godz 10 — 17. Niedziele 
1 święta od 10 — 15.* * e

Zapisy na rok szkolny 1952/53 
do Zasadniczej Szkoły Metalowej 
trwać będą do końca bieżącego 
miesiąca Warunkiem przyjęcia do 
szkoły Jest złożenie świadectwa u- 
kończentą 7 klas szkoły podstawo­
we' Bliższ h informacji udziela 
dyrekcla Zasadniczej Szkoły Me­
talowej w Stupsku.

Repertuar Kin:
KOSZALIN
NOWA HUTA — .Mury Mal&PM* 
— gouz, 13 t 20.30.
kronika nr 31/32 z- Zlotu Młodych 
Prztdowników w Warszawie.
MŁODA GWARDIA — Rokossowo — 
, fl irS-iewana dolina" — godz. 20 
SŁUPSKpoi 07 a — ..Bez adresu —godz. 
lfi 18 30 1 2!.
BIAŁOGARD
BAŁTYK — „Małżeństwo Katarzy. 
ny“ — godz 18 1 20 30.
SZCZECINEK
PFZYJAŻS - ..Błękitne mlecze' — 
godz 18 1 20 30.
W M CZ
TĘCZA — ..Błysk przed śwlteip" — 
godz. 18 1 20 30.
USTKA
DELFIN — „Wielki koncert" — 
godz 18 1 20.30.
DARŁOWO
BAJKA - „W dni pokoju" — 
gedz 18 1 20.30.
POŁCZYN ZDRÓJ
WOLNOŚĆ — ..Radziecka Armenia"

Powołana komisja potwierdzi­
ła zarzuty 1 w rezultacie ob. 
Kówaiczyk zwolniony został z 
zajmowanego stanowiska, a na 
jego miejsce powołano ob. Po­
llena.

Tow. Kurant przeprowadza 
również rozmowy indywidual­
ne z chłopami. W czasie nara­
dy opowiedziała, w jaki spo­
sób przeprowadziła rozmowę z 
ob. Dońkowskim z Rośclna, 
pasąc z nim razem krowy na 
łące I jak ob. Dońkowskl wy­
raził chęć przystąpienia do 
spółdzielni.

Dobrze pracują agitatorzy 
w gminie Rogowo. Na odbywa 
jących się systematycznie od 
prawach w Komitecie Gmin 
nym przekładają sprawozda 
nia ze swej pracy, dzielą się do 
świadczeniami 1 otrzymują kon 
kretne wytyczne 1 wskazówki 
do dalszej pracy. I ta właśnie 
opieka 1 kontrola ze strony 
KG sprawia, że agitatorzy wy­
wiązują się coraz lepiej ze 
swoich zaszczytnych obowląz 
ków

HIPOLIT KOCZYŁO 
instruktor Wydziału 

Propagandy KW 
PZPR w Koszalinie

Mieszkańcy
Ziemi Koszalińskiej witają 
nową ordynację wyborczą

Wszędzie na Ziemi Koszalińskiej, we wszystkich mia­
stach, miasteczkach, w gospodarstwach PGR, spółdzielniach 
produkcyjnych i zagrodach chłopskich — ludzie pracy z ogrom 
nym entuzjazmem przyjęli tekst uchwalonej przez Sejm RP no 
wej ordynacji wyborczej. Robotnicy, chłopi i inteligencja pracu 
jąca naszego województwa powitali ordynację wyborczą jako 
nowe, doniosłe wydarzenie w swym życiu, widząc w niej po 
twierdzenie wszystkich dotychczasowych zdobyczy i praw, u- 
twierdzonych Konstytucją Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej,

Oto co mówią na temat nowej ordynacji wyborczej ro­
botnicy koszalińskich zakładów pracy:

ORDYNACJA WYBORCZA LUDU PRACUJĄCEGO

Dopiero pierwszy raz w swym życiu będę wybierał po­
słów do Sejmu. Razem z całym narodem polskim z wszystki­
mi ludźmi pracy miast i wsi będę wybierał do Sejmu tych, 
którzy swoją dotychczasową pracą wykazali, że przodują w 
budownictwie socjalizmu w naszej Ojczyźnie.

Podobno „Głos Ameryki” i inne za dolary siejące kłam 
etwa szczekaczki zagraniczne omal nie udławią się nienawiś­
cią, wspominając naszą ordynację wyborczą. Nie mogą ścier- 
pięć, że w Polsce Ludowej mężczyźni, kobiety i młodzież ma­
ją równe i pełne prawa. Chcdeliby oni nie talki ej ordynacji 
jak nasza, ale takiej jak w roku 1935, kiedy w Polsce pano­
szyła się sanacja. Lecz naród polski pamięta również ten 
rok.

Miałem wtedy 17 lat i mieszkałem w Rusku Zdroju 
w kielecczyźnie. W przededniu wyborów policja granatowa 
zamknęła Jana Skrzypka, który otwierał chłopom oczy na 
prawdę o sanacyjnej władzy i jaśniepańskim sejmie, w któ­
rych chłopski interes reprezentowali tacy „rolnicy” jak Po­
toccy i Radziwiłłowie. Dzięki zbiorowej stanowczej interwen­
cji wsi wypuszczono Skrzypka, jednakże dopiero po wybo­
rach. Zaś chłopom, którzy nie ulękli się sanacji i mimo wszyst 
ko nie stanęli do urn wyborczych piłsudczykowscy siepacze 
siłą wręczali kartki ze swoimi kandydatami i sprawdzali czy 
na nich głosują.

Dziś chłopi takich właśnie jak Skrzypek wybierają do 
rad narodowych i do Sejmu. Dziś każdy chłop, każda chłopka, 
każdy chłopak i dziewczyna wiejska będą razem z nami — 
ludźmi pracy z miast nie tylko głosować, lecz i zgłaszać kan­
dydatów na posłów. A najlepsi z nich będą wybierani.

STANISŁAW MAROŃSKI 
kontroler silnikowy 

Zakładów TOR w Koszalinie
WIELKI ZASZCZYT I OBOWIĄZEK

Mam 20 lat. Jestem tokarzem w Zakładach TOR. Moja 
5-osobowa brygada młodzieżowa otrzymała przed kilkoma 
dniami od ZW ZMP zaszczytny proporzec przechodni przodu­
jącej brygady młodzieżowej. Miesięczny plan lipcowy wyko­
naliśmy w 301 proc. Współzawodnicząca z nami młodzieżowa 
brygada kol. Jana Brudersa wykonała plan miesięczny w 280 
proc., a brygada kol. Czajkowskiego w 246 proc.

Razem z kol. Brudersem byliśmy na Zlocie Mło­
dych Przodowników. Wraz z uczestnikami Zlotu przy­
sięgaliśmy w imieniu młodego pokolenia na wierność Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Przekonaliśmy się 
wtedy, te takich młodych ludzi pracy jak w naszym TOR-m 
jest w miastach i wsiach naszej Ludowej Ojczyzny dziesiąt­
ki i setki tysięcy.

My, młodzi, dumni jesteśmy, że w uznaniu zasług, ja­
kie położyliśmy dopuszczono nas do zaszczytnego brania u- 
działu w wyborach. Będziemy razem ze starszymi wybieraj 
posłów do Sejmu.

Chcemy okazać się w pełni godnymi tego zaszczytu. Na­
sza brygada przyrzeka pracować jeszcze ofiarniej, niż do­
tychczas, tak, aby utrzymać zdobyte przodownictwo.

TADEUSZ ROMANIUK 
Zakłady TOR w Koszalinie

MAMY RÓWNE PRAWA
Nasza ordynacja wyborcza mówi, że my, kobiety, mamy 

wszystkie prawa wyborcze na równi z mężczyznami. Tak bę­
dzie przy wyborach — bo tak jest we wszystkich dziedzinach 
życia w naszej Ojczyźnie.

Minęły czasy, w których życie kobiet ograniczało się do 
zajęć domowych. Dziś kobiety pracują na wszystkich budo­
wlach Planu Sześcioletniego, biorą udział w rządzeniu kra­
jem.

Udział w wyborach do Sejmu pozwoli nam, kobietom 
miast i wsi, jeszcze bardziej wzmocnić naszą walkę o szczęś- 
naszego narodu — o pokój. Wybrani przez nas posłowie na 
Sejm będą tak kierować naszą Ojczyzną, stała się jesz­
cze silniejszą, bogatszą i potężniejszą, aby była jeszcze moo- 
niejsaym ogni/wem światowego obozu pokoju.

WERONIKA NEUMANN 
przodownica pracy 

fabryki Konserw w Koszalinie

W czwartek 7 sierpnia na 
wieczornym zebraniu chłopi 
gromady Ślepce w gminie Sta



OFENSYWA POKOJU W JAPONII

Senat irański uchwalił 
pełnomocnictwa 
dla Mossadika

LONDYN. PAP. Jak dono­
si z Teheranu agencja Reutera 
senat Irański uchwalił w po­
niedziałek pełnomocnictwa dla 
premiera Mossadika, udzielone 
mu Już poprzednio przez 
Medżlis. Przeciwko tej ucliwa 
le oponowali senator Daftarl 1 
senator Lesanl, oświadczając, 
że przyznawanie tak rozleg­
łych uprawnień Jednemu czło 
wiekowi Jest niebezpieczne. 
Uchwała senatu zapadła no 
dłuższe! dyskusji j po konfe­
rencjach senatorów z Mossa 
diklem na temat dalszych za­
mierzeń premiera.

ciwko narodowi czechosłowac 
kiemu. Szpieg wywiadu bry­
ty /-kiego, obecnie agent wy­
wiadu amerykańskiego „CIC“, 
Lausman, wyjechał z Jugosła­
wii do Austrii, skąd obecnie 
usiłuje nasyłać do Czechosło-

Nawiązuiąc do zdradzieckiej 
działalności reakcyjnej emigra 
cji czechosłowackiej, min. Ba- 
cilek stwierdził, że zdrajcy ci 
prowadzą pod kierownictwom 
agentów amerykańskich zacie­
kłą kampanię oszczerstw prze-

Chinach uległa dalszej, poważ 
nej poprawie. Dochody pań­
stwowe w r. ub. przekroczyły 
wydatki budżetowe. Dziennik 
„Ycnguiżibao" wskazuje, że 
jest to szczególnie radosna wia 
domość dla narodu chińskie­
go. W ciągu ub. trzech lat 
osiągnięto — pisze dziennik — 
paważne sukcesy we wszyst­
kich dziedzinach życia społecz 
nego i gospodarczego. Obok 
sukcesów osiągniętych w wal­
ce przeciwko agresji amery­
kańskiej oraz w akcji okaza­
nia pomocy Korei, naród chiń 
ski osiągnął pod mądrym kie 
rownictwem Mao Tse - tunga 
zwycięstwo w dziedzinie stabi 
lizacji cen i przystąpił do za­
krojonego na szeroką skalę bu 
downictwa.

WIELKIE OSIĄGNIĘCIA 
CHIN LUDOWYCH 

W WALCE
Z ANALFABETYZMEM

PEKIN PAP. Prasa chińska 
opublikowała uchwałę Biura 
KC Komunistycznej Partii 
Chin Północnych w sprawie 
likwidacji analfabetyzmu w 
tej części kraju.

Biuro KC Komunistycznej 
Partii Chin Północnych posta 
nowiło w ciągu najbliższych 
4—5 lat zlikwidować w zasa­
dzie analfabetyzm wśród ro­
botników i chłopów. Stanie się 
to możliwe dzięki szerokiemu 
zastosowaniu metody naucza­
nia pisania po chińsku, oprą 
cowanej przez Su Czan-hua. 
Dotychczas przeszło 275 tysię­
cy osób ukończyło w Chinach 
Północnych kursy dla analfa­
betów, na których szkolono tą 
właśnie metodą.

W prowincji Hopei w ciągu 
najbliższych trzech lat 10 mi 
lionów chłopów nauczy się czy 
tać i pisać.

Uwolnienie 
aresztowanych 

patriotów 
zwycięstwem 

ludu francuskiego
PARYŻ PAP. Na podstawi* 

orzeczenia Izby Oskarżeń, 
dwaj patrioci francuscy Col- 
lard i Gayraud. aresztowani 
28 maja za udział w demon­
stracjach przeciwko Ridg- 
way’owi, zostali zwolnieni 1 
więzienia La Sante po spę- 
dzeniu w nim 73 dni.

Opuszczających mury wię­
zienne patriotów powitał 
tłufb mieszkańców Paryża.

Pierwszą wizytę złożyli Col- 
lard i Gayraud w redakcji 
„Humanite”. Collard złoży* 
następującą deklarację:

Dotychczas byłem działa­
czem jedynie związkowym, 
obecnie zrozumiałem, że to 
nie wystarcza. Dlatego wstę­
puję do Francuskiej Partii K° 
munistycznej.

Komentując zwolnienie » 
więzienia ostatnich dwóch are 
sztowanych za demonstracje 
w dniu 28 maja, „Humanite’ 
podkreśla, iż jest to nowa po­
rażka władz francuskich. J«st 
ona tym boleśniejsza, że skład 
Izby Oskarżeń został zmienio­
ny po raz trzeci. Sędziowie, 
wydając orzeczenie zgodnie z 
ich sumieniem, potępili 
samym rządową politykę ter­
roru i prowokacji.

w sprawie strefy neutralnej 
wokół Patimundżon.

Agencja Nowych Chin przy­
tacza opinię obserwatorów, iż 
Amerykanie dążą wszekimi spo 
sobami do tego, by nie dopu­
ścić do podpisania rozejmu. 
Obserwatorzy wskazują, że po­
mimo osiągnięcia pełnego poro­
zumienia co do 63 punktów 
projektu rozejmowogo, Amery­
kanie w dalsz.ym ciągu odma­
wiają uznania zasady repatria­
cji jeńców wojennych zgodnie 
z pkt. 51 i 52 projektu rozej- 
mowego. Przedłużają oi-i przer 
wy w rokowaniach, a równo­
cześnie organizują rozmyślne 
prowokacje, zaprzeczając na­
stępnie faktom ich dokonania 
i odmawiając przeprowadzenia 
wspólnego śledztwa. Świadczy 
to wyraźnie o ich chęci storpe­
dowania rokowań.

PEKIN PAP. Cała prasa chińska opublikowała wiado 
mość o wynikach wykonania budżetu państwowego w r. 
1951 oraz o przyjęciu budżetu na r. 1952.

wacji szpiegów, dywersantów 
i terrorystów. Wraz z Lausma 
nem w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej Austrii działa 
Durczańsky, były minister 
spraw zagranicznych i agent 
hitlerowski w faszystowskim 
rządzie tzw. „państwa słowac­
kiego".

Min. Bacilek podkreślił ko­
nieczność wzmożenia czujno­
ści wobec wrogów narodu cze 
chosłowackiego. Wskazał on 
na wypadki korupcji, biurokra 
cji, naruszania dyscypliny pań 
stwowej i dyscypliny pracy, 
które należy bezlitośnie zwal­
czać. Stwierdził on, że na wsi 
czechosłowackiej w miarę roz­
woju ruchu spółdzielczości pro 
dukcyjnej zaostrza się walka 
klasowa. Min. Bacilek przyto­
czył kilka przykładów perfid­
nej. szkodniczej działalności 
kułaków w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni, wskazując jed 
nocześnie na wydatną pomoc, 
jakiej ludność pracująca udzie 
la władzom bezpieczeństwa w 
ujawnianiu wrogów.

Dzięki współpracy ludności 
ujęty został m, in. agent wy­
wiadu USA Liptak oraz zde­
maskowany szpieg amerykań­
ski Jack Nowak.

W zakończeniu min. Bacilek 
stwierdził, że w oparciu o zau­
fanie i pomoc mas pracują­
cych, organa bezpieczeństwa 
zdołają zdemaskować i unie-? 
szkodliwić każdego wroga na­
rodu czechosłowackiego.

Poważne osiągnięcia 
narodu chińskiego

Zapowiedź nowych 
wyborów w Egipcie

LONDYN. PAP- Agencja 
Reutera donosi z Kairu, że 
kwatera główna generała Na- 
gtilba ogłosiła komunikat, za­
powiadający wybory nowego 
parlamentu ezlpękiego na lu­
ty przyszłego roku.

przeciwko interwentom ame­
rykańskim.

Hasła sławią niewzruszoną 
międzynarodową solidarność 
miłujących pokój narodów ca 
łego świata w walce o trwały 
pokój i bezpieczeństwo naro­
dów, w walce przeciwko pod­
żegaczom do nowej wojny, sła 
wią one awangardę mas pracu 
jących Korei — bohaterską 
Koreańską Partię Pracy — Pr0 
motora i organizatora zwy­
cięstw narodu koreańskiego.

Końcowe hasła składają 
hołd Kim Ir-senowi i Mao 
Tse-tungowi oraz genialnemu 
wodzowi mas pracujących ca­
łego świata, wyzwolicielowi * 
najlepszemu przyjacielowi na­
rodu koreańskiego Generalis­
simusowi Stalinowi.

kow, dalsze 33 samoloty prze­
leciały nad miejscowościami 
Fujuciech, Caian, Czangtien- 
nok. Jeden z samolotów zrzu­
cił kilka bomb.

W okresie od 1 do 7 sierp 
nia ogółem 398 samolotów ame 
rykańskich naruszyło obszar 
powietrzny Chin północno- 
wschodnich.

Zbrodnicze akty interwentów 
amerykańskich — podkreśla 
Agencja Nowych Chin —• są 
niezbitym dowodem, iż dążą 
oni do spotęgowania napięcia 
na Dalekim Wschodzie i do roz 
szerzenia wojny .

Przeszło 2 miliony Japończyków manifestowało na uli­
cach Tokio, Kysto, Osaka i innych miast pod hasłami: 
„Wolność dla Japonii", „Pokój na Korei", „Yankees go 
home"!

Na zdjęciu: bojowa demonstracja patriotów japońskich 
na ulicach Tokio.

Abdykacja króla 
Transjordanii

PARYŻ. PAP. Agencja 
France Presse donosi za roz­
głośnią w Tei-Avlvle. że król 
Transjordant! Talal ahdykował 
na rzecz swego syna Hnsselna. 
Parlament Transjordanii pro­
klamował Husselna królem.

samolotów amerykańskich, któ 
re zrzuciły na miasto i okoli­
ce kilkaset ton bomb, zabija­
jąc i raniąc przeszło 1500 o- 
sób. Bombami napalmowymi 
i burzącymi zniszczono całko­
wicie 15 wsi. Kilkadziesiąt wsi 
zostało spalonych i zburzo­
nych w rejonie Phenianu, w 
powiatach Ranse, Tedon i 
Kandon. Barbarzyńcy amery­
kańscy stosują na szeroką ska 
lę bomby napalmowe i o opoż 
nionym zapłonie

Niosąc śmierć ludności cy­
wilnej — interwenci amery­
kańscy mszczą się za swe nie­
powodzenia na froncie.

• • •
W nocy z 9 na 10 sierpnia 

lotnictwo amerykańskie doko­
nało ponownie masowego nalo­
tu na Phenian. Nalot trwał 
przeszło 3 godziny. Wiele osob 
zostało zabitych i rannych.

ny 24-godzinny strajk w Bel­
gii został przeprowadzony z 
dużym powodzeniem W sa­
mym tylko Charle • Roi do 
pracy nie stawiło się <50 tys. 
górników I 35 tys. metalow­
ców W Brukseli. Charle-Rol i 
innych miastach odbyły się 
potężne demonstracje pod ha­
słem „więcej mieszkań — 
mniej armat!' Demonstranci 
skandowali bez przerwy. 
„Niech żyje pokój!" „Zwolnij 
cie naszych żołnierzy!"

Korespondent donosi rów­
nież, że wszelkie próby rozła­
mowe, zakończyły się niepo 
wodzeniem.

W wielu miejscowościach

Wzmożona czujność
narodu czechosłowackiego udaremni 

wszelkie zakusy wrogów Czechosłowacji
Oświadczenie ministra bezpieczeństwa publicznego CSR

Strajk powszechny w Belgii 
potężną manifestacją 

przeciwko polityce wojny

Na zdjęciu: jedna z ofiar bomby napalmowej zrzuco­
nej przez bestialskich zbrodniarzy amerykańskich na 
Koreę. Na skutek poparzeń 10-letni chłopiec Kim-Czol- 
Jurt został potwornie zeszpecony i nie będzie mógł za my 
kac powiek.

Hasła
Koreańskiej Partii Pracy 

z okazji VII rocznicy wyzwolenia Ko rei 
przez Armię Radziecką

PEKIN. PAP. Koreańska Centralna Agencja Telegra­
ficzna opublikowała hasła KC Koreańskiej Partii Pracy w 
związku z 7 rocznicą wyzwolenia Korei przez bohaterską 
Armię Radziecką spod jarzma imperializmu japońskiego.
Hasła wyrażają wdzięczność 

całego narodu koreańskiego 
wielkiemu narodowi radziec­
kiemu i jego wodzowi Genera­
lissimusowi Stalinowi.

Przyjaźń i solidarność naro­
dów Związku Radzieckiego i 
Korei — głosi jedno z haseł — 
jest rękojmią wolności, nieza­
wisłości i rozkwitu Korei.

Niech żyje wieczna, brater­
ska przyjaźń narodów wielkie 
go Związku Radzieckiego i Ko 
rei.

Hasła pozdrawiają bohater­
skich żołnierzy Koreańskiej 
Armii Ludowej, partyzantów i 
partyzantki, godnie bronią­
cych wolności, demokracji i 
niezawisłości ojczyzny w na­
rodowej wojnie wyzwoleńczej

Komentując tę wiadomość 
prasa podkreśla, że sytuacja 
finansowo - gospodarcza w

Piraci powietrzni USA 
palą i burzą 

spokojne miasta i wsie Korei
PEKIN PAP. Lotnictwo ame 

rykańskie w dalszym ciągu do 
konuje barbarzyńskich bom­
bardowań i ostrzeliwań spo­
kojnych miast i wsi koreań­
skich.

W ciągu 15 dni rejon mia­
sta Hamhyn był bombardowa 
ny przeszło 20 razy. W nalo­
tach wzięło udział ponad 800

Lotnictwo amerykańskie 
bombarduje 

terytorium Chin Ludowych
PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że lotnie 
two amerykańskie w dalszym 
ciągu dokonuje aktów prowo­
kacji, naruszając obszar po­
wietrzny północno-wschodnich 
Ch'n.

Dnia 7 sierpnia samoloty 
amerykańskie dokonały nalotnj 
na rejon Liangmintien, bom­
bardując i ostrzeliwu.iąc z bro 
ni pokładowej spokojne osie­
dla. Dwie osoby zo-stały <_iężko 
ranne. Tegoż dnia wieczorem 4 
samoloty amerykańskie doko­
nały lotów rozpoznawczych 

| nad rejonem miasta Tatung-

PRAGA PAP. — Prasa czechosłowacka opublikowała o- 
iwladczenie ministra bezpieczeństwa publicznego Czechosło­
wacji, Karola Bacilka, złożone na konferencji prasowej.

Prowokacje amerykańskie 
zmierzają do storpedowania 

rokowań rozeimowuch
PEKIN. (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Kaeson- 
gu. że na ostatnim posiedzeniu 
oficerów sztabowych, prowa­
dzących rokowania w sprawie 
rozejmu, strona amerykańska 
rachowała się prowokacyjnie, 
zaprzeczając bezspornym fak= 
tom dwukrotnego naruszenia w 
ostatnich dniach porozumienia

belgijskich kolejarze porzuci 
11 pracę mimo pogróżek, iż zo­
staną wydaleni z pracy za 
udział w strajku.

PRZEWLEKŁY KRYZYS 
RZĄDOWY W HOLANDII

HAGA (PAP). Mimo, że od 
czasu wyborów parlamentar 
rych w Holandii minęło Już 
sześć tygodni, rząd dotychczas 
nie został utworzony.

Jedną z głównych przyczyn 
przew lekłego kryzysu rządowe 
go w Holandii jest niepopular 
ność polityki zbrojeń, narzuco 
nej przez imperialistów amery 
kańskich. Sytuacja gospodar 
cza Holandii wskutek military 
zacji kr; Ju znacznie się pogor 
szyła. Wyścig zbrojeń dopro 
wadził do szybkiego wzrostu 
cen i podatków, zwiększenia 
bezrobocia i obniżenia stopy 
życiowej mas pracujących 
Klasa robotnicza Holandii w 
sposób coraz bardziej stanow­
czy wyraża niezadowolenie z 
proamerykańsklej polityki kół 
iządzścych. Z faktem tym mu­
szą się Uczyć przywódcy par­
tii burżuazyjnych.

PARYŻ (PAP). Dziennik „Ce Soir" donosi z. Brukseli, 
że w powszechnym strajku protestacyjnym w Belgii wzięło 
udział przeszło milion osób.
W Leodium prace przerwa­

ło 100 tys. robotników. W 
mieście były zamknięte wszy­
stkie większe sklepy, wstrzy­
mano ruch tramwajowy 1 troi 
lejbusowy.

Strajk wykazał wzrost jed­
ności działania robotników — 
komunistów I socjalistów. W 
całym kraju na zebraniach i 
demonstracjach masy pracują­
ce Belgii dały wyraz swej nie 
zloinnej woli przeciwstawienia 
się militaryzacji kraju.

• » •
PARYŻ (PAP). Specjalny 

korespondent „Humanite" do­
nosi z Brukseli, że powszech-
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